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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

i wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i  A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9 . — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a  
z a m i e j s c o w a :  ■ m i e j s c o w a ;

rocznie . . .  32 K., I ćwisrćroczsiie 8 K. — h. ! rocznie . . . 24 K. I św ierćrocznie . . 6 K. 
półrocznie . . 16 K. | miesięcznie 2 K. 70 h. J półrocznie . . !2 K. | m iesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.
„Przew odnik naukowy i l ite ra c k i'1, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej1', otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca ezerwc-a 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„P rzew odnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Obwieszczenia

c. k. N am iestnictw a we Lwowie z dnia 28 
września 1907 do 1. 118.425 z wykazem panu
jących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo
zdań c. k. starostw , przedłożonych od 15 
do 22 września 1907, i z dnia 28 września 
1907 1. 119.024 o rozporządzeniu c. k. M ini
sterstw a rolnictw a z dnia 21 w rześnia 1907 
1. 35.993/5.120, w sprawie zarządzeń wete- 
rynarno-policyjnych co do wprowadzania zwie
rząt racicowych z W ęgier do królestw  i kra
jów reprezentow anych w Radzie państw a, — 
zamieszczone są w „Dzienniku urzędowym" 
dzisiejszego num eru G azety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 24 września.

Rokowania ugodowe.
P rasa niem iecka na rokowania te ba

czną zwraca uwagę i poświęca jej obszerne 
artykuły. Beri. Bórsencourier w liście wie
deńskim taki daje ogólny obraz sp raw y :

Siedm ioletnia kam pania ugodowa po ty 
lu utarczkach i ty lu  niebezpieczeństwach, 
przyprawiwszy tylu naczelnych kierow ni
ków boju o upadek, zaostrzyła się nagle u 
samego schyłku w sposób nieprzeczuwany. 
Rząd węgierski czuje niezawodnie jak  wiel
ką na siebie ściąga odpowiedzialność, n ara
żając całe dzieło ugody na ruinę przez żą
dania, którym  Rząd austryacki nie może u-

ezynić zadość. Jakkolw iek jednakże dr. We- 
kerle należy do tak w ybitnie indyw idualnych 
postaci, niem niej jednak zarówno on, jak  ca
ły  gabinet, są tylko wykonawcami zawartej 
większości Sejmu i po to jedynie zasiadają 
w Rządzie, by ową wolę reprezentować. W nie
równie przykrzejszem położeniu znajduje się 
gabinet austryacki, który po niedawno do
konanych wyborach nie ma za sobą jedno
litej falangi. Wiedzą też w W ęgrzech dosko
nale, że M inistrowie austryaccy nigdy nic 
położą podpisów swych pod ugodą, która w 
zamian za znaczne korzyści dla W ęgier nie, 
dałaby przynajm niej podwyższenia kwoty. 
Cóż więc zaszło? Węgrzy w ostatniej chwili 
wystąpili z żądaniami, których przedtem  nie 
stawiali, poczęli mianowicie domagać się ta 
kich przywilejów dla w ęgierskich walorów, 
iżby one narów ni z austryaekim i mogły 
mieć w A ustryi walor kaucyjny, nadto zaś 
zmiany regulatyw u austr. Kas oszzzędności w 
sposób dla ren t w ęgierskich korzystny. Nadto 
zażądano jeszcze wybudowania odnogi bogu- 
mińskiej linii kolejowej do A nnaberg, dzięki 
czemu W ęgry uzyskałyby tak pożądane połą
czenie z kolejami pruskiorai poza piecami ko
lei austryackich. W szystkie próby nakłonie
nia rządu węgierskiego, by odstąpił od tych 
żądań, pozostały bezowocne, i tak musiano, 
jeśli nie zerwać, to przynajm niej przerwać 
rokowania na czas nieograniczony.

Węgrzy obecnie przybrali taktykę śli
maka, i cofnęli się do swego domku, wycze
kując zbliżenia się A ustryi, gdy znowu stro
na przeciw na słusznie żąda, by wyszli ze 
swej rezerwy. Gabinet dr. W ekerlego oznaj
mia, iż przed zbierającym  się dnia 10 paź
dziernika Sejmem wystąpić musi z jakiem ś 
definitwum , bez względu na to, jakie ono 
będzie. W A ustryi nie wiele jednak robią 
sobie z tej pogróżki, pam iętają tam  bowiem, 
ile już razy W ęgrzy odgrażali się „ostatecz
nym term inem " (ostatnim  razem niedawniej 
jak  na W ielkanoc powtórzyło się to sam o ),— 
po to jednakże, by w danej chwili przesu

nąć go, dokąd trzeba. Prawdopodobnie też i 
tym razem będzie nieinaczej.

Obecnie trudno naw et przewidzieć, jaki 
obrót spraw a weźmie. Hr. Apponyi oświad
czył już przyjaciołom, że w razie niedojścia 
ugody do- skutku, trzymać się będą W ęgry 
zasady wzajemności, czyli, że do r. 1917, ja 
ko term inu  wygaśnięcia traktatów  handlo
wych, stosunek obu posłów M onarchii pozo
w an ie  w zawieszeniu. Oprócz tego złożył hr. 
Apponyi uwagi godne oświadczenie, że wo
bec dzisiejszego niepom yślnego stanu finan
sów węgierskich, ustanaw iać osobny węgier
ski Bank notowy, byłoby szaleństwem. Kto 
zna stosunki, przyzna hrabiem u zupełną słu
szność. Mnifij łatw o przyszłoby natom iast u- 
wierzyć, by Rząd austryacki tak daleko za
pędzić się chciał w altruizm ie, iżby w razie 
niedojścia ugody do skutku, z w łasnej do
brej woli lwią część zysku z austro - w ęgier
skiego B anku przyznał Węgrom.

Nadszedł dzień obrachunku i nawet 
najsktonniejsi do porozumienia austryaccy 
mężowie stanu uznają, że austryacki debet 
w bilansie ugodowym nazbyt uległ obciąże
niu, hahet zaś przedstaw ia Się zdumiewająco 
szczupło.

Mimo wszystko jednakże nie upadła 
dotąd nadzieja, iż w ostatniej chwili przecie 
rozsądek zwycięży i znajdzie się form uła, 
dzięki której oba Rządy bę !ą mogły stanąć 
przed swymi parlam entam i z oświadczeniem, 
iż udało się im zapobiedz zerw aniu ekono
micznego związku obu połów M onarchii.

Głos ten  berlińskiego organu powtarza 
w całej rozciągłości w iedeński F m ndenbla tt.

Sprawy sejmowa

□  Subkom itet komisyi d l a  r e f o r m y  
w y b o r c z e j ,  wybrany dla regulam inu sej
mowego, obradow ał wczoraj wieczorem w dal

szym ciągu nad przedłożeniem W ydziału k ra
jowego o projekcie regulam inu. W szczegó
łowej dyskusji przyjęto i uchwalono projekt 
do włącznie § 50; pozostaje jeszcze 45 pa
ragrafów  do uchwalenia. Dziś obraduje sub
kom itet nad dalszymi paragrafam i.

Komisya w o d n a  załatw iła wczoraj wie
czorem na podstawie referatu  p. Kazimierza 
L u b o m i r s k i e g o  wniosek w łasny referenta 
w sprawie reguiacyi rzeki Raby, uchwalając, 
aby Rząd d!a tej reguiacyi ustanow ił drugie 
kierownictwo w M yślenicach i aby rozpoczął 
bezzwłocznie drugą system atyczną regulacyę 
na rzece Rabie na przestrzeni M szana dolna- 
Dobczyce. N astępnie załatw iła komisya na 
podstawie referatu  p. Kazimierza L u b o m i r 
s k i e g o  wniosek p. Goetza w spraw ie zabu
dowania potoków górskich, zalesienia stoków 
gór u źródłowisk Dunajca, obwałowania Du
najca w pow. brzeskim i tarnow skim  i przy
spieszenia jego reguiacyi — uchwalając od
powiednie rezolucye do Rządu i W ydziału 
krajowego.

Komisya b a n k o w a  obradowała wczo
raj wieczorem w obecności P. M arszałka k ra
jowego Stanisław a hr. Badeniego, członka 
W ydziału kraj. P iła ta  i dyrektorów Banku 
krajowego dr. Zgórskiego, dr. Domaszewskie- 
go i dr. Milewskiego nad kwestyą ew entual
nego powiększenia kapitału  zakładowego B an
ku krajowego.

D yskusje, która m iała charak ter po
ufny, odroczono do dziś.

Komisya b u d ż e t o w a  załatw iła wczo
raj wieczorem na podstawie referatu  p. S k a ł- 
k o w s k i e g o  prowizoryum budżetowe na I. 
półrocze roku 1908, uchwalając upoważnienie 
dla Wydziału krajowego do czynienia wyda
tków zwyczajnych z funduszu krajowego na  
podstawie budżetu r. 1907. Na pokrycie n ie
doboru uchw aliła komisya przedstawić Sej
mowi wniosek zaciągnięcia pożyczki w wy
sokości 7,900.000 koron, t. j. wyższej od 
wniosku W ydziału krajowego o 500.000 ko
ron z przeznaczeniem tej sumy na klęski ele-
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WYNALAZCA.
POW IEŚĆ. 

KAZIMIERZ ROiAN.

IX.

(Ciąg dalszy).

W głębi jadalni ujrzała przy stole Ste
fana, który się w nią w patryw ał swemi wiel- 
kiemi, czarnemi oczyma. Czoło m iał oparte 
na dłoni tak jakby w jakiejś księdzeR zytał, 
lecz oczy były podniesione w górę i na nią 
zwrócone.... oczy czarne i wielkie, bezdennie 
głębokie a posępne, oczy dziwnie zagadkowe, 
w których nie dojrzała ani sm utku ani ra 
dości — ani w zruszenia ani wyrzutu.

— Nie mówmy o tem, panie — rzuciła 
nerwowo. W stała i szybko przeszła do ja 
dalni.

Silne wypieki okrasiły jej tw arz zwykle 
bladą. U siadła przy stole obok pań, pochwy
ciła drżącą ręką dwa włoskie orzechy, zgnio
tła  je w dłoniach i odrzuciła n ie tkn ięte  na 
bok.

Tymczasem Chmurski w ysunął się do 
saloniku i zapytał k a s je r a :

— No cóż; sonda?
Tyftykiewicz, który bezm yślnie oglądał 

stare album przy stole, zam knął księgę ru 
chem pełnym  rezygnacyi, odłożył ją  na bok 
i trzepnął rękami.

— Nie dopisała, co? — badał podocho- 
cony winem lekkoduch.

— Jeszcze nie czas — odszepnął z we
stchnieniem  zakochany.

— To chodź się napić. W ino wcale do
bre.

Dał się namówić i obaj przeszli do ja 
dalni. Ale tu mówiono już o spoczynku.

— A więc strzem iennego. młodzi pa
nowie — zawołał dzierżawca, nalew ając kie
lichy. — Nim was wilczyska rozszarpią po 
drodze, spełnijm y nasze kawalerskie.

Spełnili kawalerskie, pożegnali się i od
jechali.

Teraz nadeszła kolej na rozmieszczenie 
rodziny. Pani Sabińska ofiarowała Biliczom 
swoje gościnne pokoje, ale ci postanowili 
przespać się w ciasnych pokoikach matki.

— Znajdzie się tam  jeszcze kącik dla 
wszystkich — zapewniała staruszka — nie 
tak im  będzie wygodnie, jak  tutaj, ale zawsze 
jeszcze o tyle wygodnie, że płakać nie po
w inni.

Rozpoczęły się tedy pożegnania i ży
czenia dobrej nocy.

Kiedy Stefan zbliżył się do M arynki i 
podał jej rękę, ta spojrzała mu głęboko, prze
nikliw ie w oczy, a na tw arzy jej zaznaczył 
się wyraz jakiegoś usprawiedliw ienia, jakiejś 
prośby czy skargi, pełnej smutku i goryczy.

— W yspałeś się w dzień — rzekła, 
siląc się na swobodę — cóż będziesz robił 
w nocy? Książek nie wziąłeś z sobą.

— Będę m yślał.
— I ja  także — odwróciła się szybko 

i zniknęła za drzwiami.
Stefan powiedział praw dę: znalazłszy 

się w swoim małym pokoiku, w którym  spę
dzał wakacye za lat m łodocianych, zamiast 
udać się na spoczynek, stanął w oknie i pa
trzy ł — patrzy ł znów na te zimne blaski 
księżycowe, które w dali, po drugiej stronie 
wioski już się na białych polach smugami 
kładły, tylko borucki stary  las sta ł na stoku 
jeszcze w głębokiej 'ciemnicy. Potem  zwolna 
dźwignął obie dłonie w górę i splótłszy je, 
położył na czaszce ,Jestem  niewolnikiem

wolności".... Skoro naw et on m iał prawo na
zwać się zaszczytnem m ianem  niew olnika 
wolności, to czyż ja  niew olnik wiedzy, mam 
prawo być gorszym od niego.... od tego krw a
wego opryszka francuskiej rew olucji? ... Bie
dne dziewczę, ona mnie kocha. Poranek to 
uczucia, piękny i słodki poranek — odgadu
ję  go w każdem jej spojrzeniu.... A le cóż ja  
jej w zamian dać mogę, ja  m arny niewolnik 
mych myśli. Żebrak nie dzieli się z nikim 
swymi łachm anam i. W dawnych czasach za
broni onem było niewolnikowi kochać kogo
kolwiek, a ta reguła istnieje i dziś dla tych, 
co dobrowolnie włożyli sobie na ręce kajda
ny. Któż wie, gdzie mnie moja- zwodnicza 
fala poniesie, którędy wypadnie mi droga i 
jaki los mi przyszłość gotuje ? Setki bojowni
ków padają wśród zawodu a jeden  z nich za
ledwie wypływa na powierzchnię fali.... Kto 
mi zaręczy, że w łaśnie ja  będę tym  jednym  
wybrańcem, z pośród setki potępionych ?

W takich w arunkach podać jej ram ię 
i powiedzieć: „Chodź ze mną, na dolę i n ie
dolę?" — Nie, jam  do takiej lekkomyślności 
niezdolny.

M iłość je s t ułudą, boleśniejszą od in 
nych, bo gdy raz pryśnie, nie masz kitu, 
którymbyś ją  spoił na nowo. W idziałem ich 
dwoje.... kochali się czas jakiś na zabó j; zda
wało się, niem a siły, któraby ich wzajemne 
uczucie zburzyła, a przecież przestali się ko
chać jeszcze przed ślubem. Ciężkie warunki 
bytu skwasiły im życie przedtem, nim  żyć 
wspólnie zaczęli. J a  znam już życie i wiem, 
gdzie jaka  mnie może spotkać niespodzianka — 
ale ona?... Niewinne i szczere dziewczę, rwie 
się do szczęścia i prawdy. Rojenia jej p ry 
skać będą co krok, co godzina, aż przyjdzie 
chwila, w której zrozumie, że prawdy bardzo 
mało na świecie, a szczęścia jeszcze mniej. 
Nie, moja serdeczna dziewczyno, grabarzem  
twych uczuć nie będę — podam ci rękę i 
poprowadzę gdzie zechcesz, ale nie skuję 
twej doli z moją na zawsze, abyś mogła

odejść, kiedy zechcesz, kiedy ci nie będę 
więcej potrzebny.

Rozstrojony i sm utny położył się na wą- 
skiem, swojem dawnem akademickiem łóżku, 
ale usnąć nie mógł.c o

X.
W pierwszych dniach kw ietnia w ybrała 

się M arynka Sabińska na wieczornicę do 
państw a Kurskich.

Pani W anda, nie znosząca banalności 
zarówno w życiu, jak  i w yrażeniach, nazwała 
raz żartem  owe zebrania młodzieży u siebie 
w domu „wieczornicami".

A że towarzyskie zebrania u państw a 
Kurskich nie były w niczem podobne do tu- 
zinkowych, m ieszczańskich jourfisów, w ypeł
nionych najczęściej fiirtem i nudną papla
niną, więc wyraz dostosowany poniekąd do 
podnioślejszego nastroju, panującego na tych 
zebraniach, przyjął się w lot i zapuścił trw ałe 
korzenie w pamięci uczestników owych mi
łych, swobodnych i pieniących się życiem 
wieczorów.

Młodzież zachwycała się uprzejmą go
sposią, lgnęła  do wesołego zapaleńca sędziego 
i spieszyła)do Kurskich na wieczornice z roz
koszą w sercu.

C harakterystykę owych zebrań stano
wiła przedewszystkiem zupełna swoboda my
śli, słowa i ruchu. Każdy z uczestników, uzy
skawszy raz zaproszenie do Kurskich, przy
chodził i odchodził kiedy chciał i kiedy mu 
było wygodnie, mówił to co czuł, nie krę
pował się żadnemi formami, ani nie obawiał 
się, że w tym  domu poczytają mu za złe, 
jeżeli wykroczy przeciw którem u z paragra
fów savoir - vivru.

Pani W anda była po trosze dziwaczką 
i p łynęła  przeciw prądowi.

(Ciąg dalszy nastąpi).



m entarne, zakupno paszy, zboża i roboty pu
bliczne.

N astępnie na podstawie referatu  posła 
S k a ł k o w s k i e g o  uchwalono prelim inarze 
funduszów propinacyjnych na r. 1908, oraz 
przyjęto zamknięcia rachunków tychże fun
duszów za r. 1906, oraz załatwiono wniesio
ne podczas obecnej sesyi wnioski nagłe o za
siłki z powodu klęsk elem entarnych.

Na dziś po południu zwołane zostały 
kom isye: sanitarna, so lna; na ju tro  komisye: 
gospodarstw a kraj. i wodna.

Połaci  poi  B r t i o i i  l e f l s i
(Obsadzenie arcybiskupstwa gnieźnieńsko - po
znańskiego. — Organizacya duchowieństwa. — 
Sztuczki komisyi kolonizacyjnej. — Kompromis 
polsko-centrowy. — Stosunki narodowościowe 

na Szląsku. — Zdumiewająca otwartość.).

Obsadzenie stolicy arcybiskupiej w Po
znaniu spraw ia kołom ultra-niem ieckim  n ie 
zm iernie wiele kłopotu. Że proboszcz wojsko
wy ks. Krzesiński byłby dla nich wcale od
powiednią osobistością, nie ulega żadnej w ąt
pliwości. „ Pole von G-eburt, aber dabci Preus- 
se von guter deutscher G esinnung“ — pisały
0 nim  D anz. Neue.ste Nuchr.

Ale czy rząd już isto tn ie kandydaturę 
tę w Rzymie przedstaw ił, o tem  powątpiewać 
należy. Jeżeli zaś to rzeczywiście nastąpiło, 
natenczas można przypuścić, iż wszyscy pro
ponowani kandydaci albo odmówili, albo n ie
przyjęci zostali. D anziger Zeitung  i Beri. Ta- 
geblatt tw ierdzą, iż wiadomość D ziennika  
Poznańskiego  jakoby W atykan kandydaturę 
Krzesińskiego odrzucił, była tendencyjnym  
wymysłem.

Inform acya ta  pochodzi oczywiście nie 
z kół watykańskich, ale z kółka liberałów  
m agdeburskich.

*

Do krakowskiego Czasu donoszą z Po
znania: Gdy rozstrzygające czynniki społe
czeństwa, ziemianie, inteligencya świecka p ra 
cują usilnie, aby szerokie masy ludności i po
szczególne zawody pod każdym względem zor
ganizować — byłoby anom alią, gdyby te sa
me sfery nie chciały też stworzyć dla siebie 
tych organizacyj, które są potrzebne.

Z tego punktu widzenia rzeczą je s t na
tu ra lną  — że i pomiędzy naszem duchowień
stwem  szerzy się myśl utworzenia własnej 
organizacyi. Ma ona mieć naturę czysto za
wodową, a przytem służyć ma ku obronie 
przed ew entualnym  wyzyskiem lub krzywdzie. 
Pierw sze kroki już poczyniono. Niestrudzony
1 wiele zasłużony ks. p ra ła t W awrzyniak, 
św ietny organizator spółek zarobkowych i pa
tron  ich, kieruje akcyą, k tóra  znalazła uzna
nie przeważającej części naszego duchowień
stw a; reszta się pewnie też przyłączy, skoro 
organizacya na jaw  wystąpi.

M ają zostać osiągnięte ulgi i dogodno
ści rozmaitej natury , n. p. przy zabezpiecze
niach, obrona praw na i t. d. Polityka i teo
logia wykluczone są z obrad i narad.

Podobne organizacye istn ieją  już w in 
nych dyecezyach i wiele dobrego wyświad
czyły swoim członkom.

•i:

Komisya kolonizacyjna pruska nie cze
kając, aż wydaną zostanie ustaw a o wywła
szczeniu, próbuje dziś już w pewnych przy
padkach zmusić właścicieli polskich do sprze
dania swych posiadłości, a nawet usiłuje wy
pędzić ich przemocą ze swoich siedzib.

O jednym  takim przypadku donoszą z 
okolic Żabikowa pod Poznaniem do P rzy ja 
ciela L u d u  co n astęp u je :

„Komisya kolonizacyjna ostrzy sobie 
zęby na gospodarstw a kilku chałupników w 
Kotowie, których grunty  graniczą z jej po
siadłościam i w Żabikowie. Ponieważ jednak 
nie chcą oni sprzedać swych gruntów  do
browolnie, przeto chce ich wywłaszczyć. Ma
ją  się ztam tąd koniecznie wyprowadzić, a na
wet doszło do tego, że nakłada się na nich 
kary, ponieważ nie uczynili tego w przepi
sanym czasie. Mieli już kilka term inów  w 
tej sprawie przed komisarzem w Fabjanowie. 
Na gospodarza M ańczaka nałożono 60 marek 
kary za to, że nie zastosował się do wezwa
nia komisarza i landrata , aby się wyprowa
dził, i mieszka nadal na  swej posiadłości. 
Ale i na robotników, którzy mieszkają u o- 
wych gospodarzy, nakłada się kary za to, że 
nie chcą opuścić mieszkań. Tak n. p na 
W ojciecha Chadyniaka nałożono 60 marek 
kary lub 6 dni więzienia, a ponieważ kary 
nie mógł zapłacić, wzięto go zaraz po osta
tnim  term inie do więzienia, tak, iż nawTet 
nie m ógł spokojnie zjeść obiadu.

Pism a poznańskie wyrażają nadzieję, że 
„S traż“ zajmie się tą  spraw ą i przeprow a
dzi ją  w razie potrzeby przez wszystkie in- 
stancye. Bezprawne w ystąpienie komisyi ko
lonizacyjnej można tłumaczyć tylko na dwa 
sposoby : Albo liczy na to, że niepokojeni 
włościanie, aby uniknąć prześladowań, zde
cydują się ostatecznie na sprzedanie swoich 
posiadłości. Albo też dąży do tego, aby wo- 
bec trudności wydania osobnej ustawy, ze
zwalającej na wywłaszczenie, zapewnić sobie 
to prawo na mocy wyroków sądowych, opie
rających się na wykrętnem  tłum aczeniu obo
wiązujących obecnie przepisów.

*
W sprawie kompromisu polsko-centro- 

wego przy wyborach do Sejmu zapanowała 
w lokalnej prasie centrowej obecnie cisza i 
spokój. Odbył się w Gliwicach zjazd „Cen
tralnego stowarzyszenia księży górnoszlą- 
sk ich“ , tak zwanej „C entrali11, ale dotąd nikt 
nie publikował ani uchwał, ani narad, jak 
się to stało po inne razy, gdy „C entrala '1 
oświadczyła się przeciw kompromisowi. J e 
żeli z tego m ilczenia można wysnuć wnioski, 
to chyba takie, iż w „Centrali" odzywają

się głosy za kompromisem. Z natury  rzeczy 
wskutek tego księża, złączeni w „C entrali", 
będą zajmowali stanowisko wyczekujące, tem 
więcej, że dnia 22 i 23 października b. r. w 
Gliwicach odbędzie się zjazd szląskiej partyi 
centrowej. W drugim dniu zjazdu odbędzie 
się wiec centrowy dla polskich wyborców.

Widoki kompromisu zdają się być nie 
złe, o ile chodzi o ogół księży górnoszlą- 
skich. Chociaż żadnych uchw ał jeszcze nie 
powzięto, to nie ulega wątpliwości, iż wpły
nęła na zapatryw anie wydziału obwodowego 
partyi centrowej polityka bloku kanclerskie
go, zmierzająca ku usunięciu partyi centro
wej od rządu.

D zienn ik  Pozn.. uważając dojście kom
promisu do skutku za rzecz pewną, pyta, czy 
kompromis polsko-centrowy będzie tylko dla 
Szląska, czy też dla całego polskiego wscho
du, dla Poznańskiego, P rus i W arm ii ?

❖

O narodowych stosunkach na Szląsku 
czytamy we wrocławskiej korespondencyi 
Czasu :

Szlachta szląska zupełnie się zniemczy
ła. W ielka w łasność znajduje się wyłącznie 
w rękach niem ieckich magnatów, którzy zre
sztą po największej części dostali w darze 
wielkie obszary z zabranych Kościołowi kato
lickiemu dóbr przy sekularyzacyi w latach 
od r. 1806 do 1813. Na Szląsku Górnym je 
dynie lud i garstka inteligencyi świeckiej i 
duchownej walczy o swoje prawa.

Rozpaczliwa to nieraz walka jak n. p. 
owego inw alidy górniczego A ntoniego Szy- 
m ały ze Świętochłowic o popraw ną polską 
pisownię nazwiska. Władze pruskie koniecznie 
chcą z niego zrobić „Schym alla", a ponie
waż prowadzi od lat całych procesy o to i 
ponosi kary i koszta, byle wyprocesować imię 
ojców, sąd ławniczy w Królewskiej Hucie ode
s ła ł biedaka — do domu obłąkanych, aby 
tam  zbadano stan  jego umysłu.

Sędziowie pruscy nie mogą zrozumieć, 
jak  można tak zawzięcie walczyć o polskie 
nazwisko.

Schlesischc Ztg. zamieszcza artykuł p. t. 
H isłorischc B ilder und  ihre Lehren zu r  Po- 
lenfrage, w którym cofając się do H enryka
I., udowadnia, że misyą cywilizacyjną Niem
ców jest wyniszczyć Polaków w m archii wscho
dniej. Wywodzi on, że Polacy, tylko dzięki 
pruskiej cywilizacyi stali się dziś zdolnymi 
do walki ekonomicznej, a zam iast okazać się 
wdzięcznymi, podnoszą pięść przeci ,ro swym 
dobrodziejom. Trzeba więc walczyć z nimi 
bezwzględnie — bez sentym entu i myśli o 
jakiejkolw iek ugodzie. Dla Niemców rozstrzy
gającą być powinna kwestya, jak  sobie n a j
korzystniej mogą zrobić dobrze — nie zaś, 
jak  się ma prowadzić walkę z możliwetn o- 
szczędzaniem wroga.

Z pod berła rossyjskiego.
(Głos francuski o polityce polskiej p. Stołypi- 
na. — „Kwestya polska" w R u si. — Nagana, 
udzielona „prawdziwym Rossyanom". —  Akcya 
wyborcza. — Samorząd Królestwa Polskiego).

W  250 numerze paryskiego Jou rn a l de 
Debats, który zamieszcza peryodycznie mniej 
więcej co tydzień, petersburskie L is ty  z  Ros- 
sy i, najobszerniejsze i najbardziej inform a
cyjne, jakie posiada prasa francuska, pisane 
przez Rossyanina z obozu umiarkowanych 
konstytucyonalistów, znajduje się następują
cy ustęp o sprawie polskiej i o najnowszem 
zaostrzeniu antipolskich w ystąpień adm ini
stracyjnych, który podajemy jako charakte
rystyczny głos potępienia obecnej polityki 
nawet przez bardzo um iarkow ane sfery ros- 
syjskie.

„Często wyrażaliśmy uznanie dla ta len
tu, energii, odwagi i szczerych przekonań p. 
Stołypina, prawdziwego kierow nika naszego 
rządu. Z tem większą swobodą mówić mo
żemy o ciężkim błędzie, który popełnił on 
w ostatnich czasach. Chodzi tu o nagłe jego 
w ystąpienie przeciw żywiołowi polskiemu. 
W szystkie umysły wolnomyślne są tem szcze
rze dotknięte.

W chwili, kiedy mogło się zdawać, że 
nastąpiło pojednanie między dwoma wielki
mi narodam i słowiańskimi, katolicką Polską 
i praw osław ną Rossyą, p. S tołypin obudzą 
na nowo nienaw iść uśpioną, nieufność p ra
wie wygasłą. Zastosowuje wszelkie możliwe 
pociski przeciw prowincyom zachodnim, które 
tworzyły dla nas zaporę od germ ańskich za
pędów. Bylżeby to jeden ze skutków zjazdu w 
Swinemunde ? N iebrak u nas takich, którzy są 
tego zdania. J a  jednak nie sądzę, by tak by
ło. Tego kroku fałszywego nie należy przy
pisać rządowi rossyjskiemu, ale samemu ty l
ko p. Stołypinowi.

Drobni właściciele ziemscy i ducho
wieństwo mają na wsi polskiej wpływ naj
większy. Należało opierać się na tych dwóch 
żywiołach dobrze dla nas usposobionych, aby 
zwalczać dwa niebezpieczeństwa grożące nam 
nad W isłą, nieprzejednaną opozycyę zniem
czanych Żydów i komunistów. A p. Stołypin 
tam tym  w łaśnie żywiołom wydał wojnę bez 
powodu. Rzuca się na szkoły polskie, na 
dzieniki, prześladuje częstokroć najbardziej 
umiarkowanych zwolenników konstytucyi. 
Największym jego błędem jest to, że zraża 
sobie duchowieństwo polskie. N ajw ybitniej
szym jego przedstawicielem  jest biskup wi
leński ks. Roop. Jego to traktuje jako kon
spiratora i buntow nika! Zarzuca mu się, że 
spolonizował Litw ę! Zawezwano go do P e 
tersburga, by zdał spraw ę ze swego postępo
wania, i grozi mu się odebraniem  biskupiej 
sto li3y! A jeżeli papież Pius X. nie zgodzi 
się na to, gotowa wojna między Stolicą apo
stolską a rządem rossyjskim. P. Stołypin zda
je  się być stanowczo zbyt napastliw ym . Mó-
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A ngelika potrząsnęła głową.
— Niepodobna, aby pani na to chę

tn ie  pozwalała. Paolo pow inien inaczej się 
ożenić; zresztą, jestem  za sta ra  dla niego, 
jesteśm y w równym  wieku.

Głos młodej dziewczyny, z początku 
zmieszany i drżący, s ta ł się stanowczy.

— W łaśnie, że tak być powinno — 
odpowiedziała Caterina. — Paolo ma naturę 
porywczą, potrzebuje kobiety, k tóra um iała
by go prowadzić, kobiety poważnej, do któ
rej mógłby mieć zaufanie, wiarę, o którą 
m ógłby być spokojny, gdy popłynie na da
lekie morza.

— Ja  nie jestem  tą kobietą.
— A on, przeciwnie, utrzymuje, że je 

steś nią. Mówił mi o tem  niedaw no: „Pod
czas moich podróży A ngelika pozostałaby 
przy tobie, m am o; byłybyście szczęśliwe r a 
zem z sobą".

M łoda dziewczyna podniosła na  panią 
Spadaro oczy pełne serdecznego wyrazu.

— Tak, rzeczywiście, m ogłabym być 
szczęśliwa przy boku pani.

— A widzisz! Zapraszałybyśm y sobie 
M arinellę na lato do F raso lino  i kto wie ? — 
może kiedyś zostawionoby ją  nam  na zawsze.

Bardzo słodki uśmiech rozchylił usta 
młodej dziewczyny.

— Tak pani m yśli? — rzekła. — Z pa
n ią i z n ią  razem, to aż nadto piękne!

Pani Spadaro siedziała na traw ie, na 
małej w yniosłości; A ngelika, stojąc naprze
ciw niej, oparta o pień drzewa, podobną by
ła  do dziecka złapanego na gorącym uczyn
ku. C aterina m ów iła d a le j:

— W ten sposób, m iałabyś zapewnio
ne to ognisko domowe, które tak lubisz. By
łabyś moją córką.

Silny rum ieniec okrył policzki A ngeli
ki ; postąpiła krok naprzód, pochyliła się, 
ujęła jedną z rąk pani Spadaro i przycisnęła 
ją  do serca, nic nie mówiąc. „Przystanie, w 
obawie przed matką, przez tchórzostw o", po
m yślała Caterina, nie mogąc się obronić uczu
ciu rozczarowania. W ysunęła nagle swoją rę
kę i A ngelika w róciła na  swoje dawne m iej
sce pod drobne gałęzie, przez które przebi
ja ły  się prom ienie słońca, złocąc plamkami 
św iatła mech na ziemi i igrając na twarzy 
młodej dziewczyny.

Pani Spadaro skupiła się na  chwjlę. 
Chcąc zadośćuczynić prawdzie, chwyciła się 
środka, z którego niebezpieczeństwa zdawała 
sobie sprawę, gdyż to małżeństwo, które do
prowadzi do rozpaczy Maffea. nie może uczy
nić Paola szczęśliwem. Owładnęła nią po
garda, jaką odczuwała zawsze dla istot, nie 
posiadających tężyzny moralnej i zaledwie 
mogła się zdobyć na zachowanie wobec A n
geliki tej samej przychylności, co zawsze.

Ciężkie milczenie zaległo w lasku, sły
chać było tylko brzęczenie owadów w tra 
wie i wśród gałęzi. M łoda dziewczyna nic 
nie odpowiadała. Pani Spadaro, nie mogąc 
znieść tej niepewności, dodała:

— Mówże, czekam odpowiedzi!
— P an i czeka, na co ?
— Na odpowiedź, k tórą mam dać Pao-

lowi.
Lepiej odrazu przeciąć ten w ęze ł! 

A ngelika ukryła twarz w dłoniach. Pani 
Spadaro rzekła znow u:

— Paolo ma serce prawe i szlachetne. 
Podobałaś się jemu, zapragnął więc nazwać 
ciebie swoją żoną. Ma prawo do kategory
cznej odpowiedzi. ,

A ngelika odsłoniła twarz.
— Już mu ją dałam  — rzekła — nie 

będę nigdy jego żoną!
I  cicho dodała, jakby mówiąc do sie

bie sam ej:
— A ni jego, ani niczyją!
— A więc odmawiasz? Nie kochasz 

mego syna?
— Przeciwnie, lubię go bardzo, ale 

jak  siostra.
W ymawiając wyraz „siostra", głos A n

geliki się złamał.
Niewypowiedziane współczucie przejęło 

znowu serce pani Spadaro.
Chciałaby ująć młodą dziewczynę w ra 

miona, pocieszyć ją... a mimo to m usiała 
dalej zadawać jej tortury, gdyż sposobność 
dotarcia do najtajniejszych jej myśli nie 
mogła być stracona.

A ngelika odstąpiła od drzewa służące
go jej za oparcie: podniosła gitarę, leżącą 
na mchu i zarzuciła taśm ę od niej na szyję.

— Nadchodzi godzina lekcyi M ari- 
nelli — rzekła głosem  jeszcze nieco drżą
cym — muszę iść do niej...

_ A ponieważ pani Spadaro nie zdawała 
się tego słyszeć, dodała n ieśm iało:

— Czy mam tu przysłać kapelusz, albo 
parasolkę? Słońce pani zaszkodzi, gdy pani 
zostanie z odkrytą głową.

Caterina o d rzek ła :
— Nie zajmuj się M arinellą, ani słoń

cem. Posłuchaj, mam ci coś do powiedzenia.

XVI.
— Angeliko, — zaczęła matka Maffea — 

zapewne jesteś tego samego zdania co ja, że 
najlepszą bronią jest praw da?

— Dlaczegóż koniecznie b ronią? — za
pytała  młoda dziewczyna bardzo łagodnie. — 
Nie zanosi się tu przecież na walkę!

— To tylko taki sposób wyrażania się; 
chcę powiedzieć, że we wszystkich okoliczno
ściach życia najlepszym  sposobem porozumie

nia się je s t otwartość. Je st to jakby forma 
szacunku, który w inniśm y jedn i drugim . Ro
zumiesz?

— Tak... rozumiem.
— Czy jesteś tego pew na? Zdajesz so

bie dokładnie sprawę z tego, że przem awia
jąc do ciebie tak, jak  ja  to czynię, daję ci 
dowód szacunku, wielkiego szacunku?

Za całą odpowiedź m łoda dziewczyna, 
która usiadła na ziemi u stóp pani Spadaro, 
ujęła ją  za rękę i silnie ją  uścisnęła.

— Na początek, — mówiła dalej ma
tka Maffea — dam ci sama dowód otw arto
ści. Gdy przyszłam tu przed chwilą mówić 
z tobą o uczuciach mego syna i jego zamia
rach, wiedziałam  naprzód, jaką mi dasz od
powiedź.

— W1 takim razie czemuż pani pytała 
mnie napróżno ?

Jakiś odcień wymówki i żalu zabrzm iał 
w tonie głosu Angeliki.

— Najprzód dlatego, że moje przypu
szczenie nie oyło pewnością, a chciałam  mieć 
pewność. Następnie, należało wyjaśnić sytu- 
acyę ze względu na Paola, aby mu ułatw ić, 
w razie, gdybym się m yliła ,’ urzeczywistnie
nie jego pragnień. Po trzecie, ta  rozmowa 
dawała mi sposobność pomówienia z tobą 
otwarcie.

M łoda dziewczyna zadrżała, jak  gdyby 
nagle mróz ją  przejął pomimo gorącego dnia 
sierpniowego. Spostrzegła to pani Spadaro i 
położyła dłoń na ram ieniu A ngelik i; chcia
łaby dodać jej i siły i uspokojenia.

— Oto już kilka miesięcy żyjemy ra 
zem — rzekła — razem pracowałyśm y, zaj
mowałam się twoją przyszłością, pielęgnow a
łam  ciebie w chorobie, a nigdy, przez cały 
ten  czas nie powiedziałaś mi nic o sobie. 
Chciałaś pozostać księgą zam kniętą; to co 
wiem, odgadłam sam a; twoje usta były dla 
mnie zamknięte.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 
kor. 67 hal., ad b) kwotę 116 kor. 67 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły, ocenie

nia  i t. d.) może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Halicz, dnia 5 w rześnia 1907.

L. 15.253/907

OBWIESZCZENIE.
(7688 3 - 3 )

Celem w ydzierżawienia praw a poboru podatku spożywczego od m ięsa i wina, moszczu 
winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszczególnionych na rok 1908, 
a warunkowo z zastrzeżeniem milczącego odnowienia względnie wypowiedzenia kontraktu  
dzierżawy na dalszy drugi i trzeci rok lub bezwarunkowo na trzy la ta  t. j. od 1 stycznia 
1908 do 31 grudnia 1910 rozpisuje się publiczną licytacyę, a mianowicie celem zabezpie
czenia podatku spożywczego od mięsa na dzień 8 października 1907, zaś celem zabezpie
czenia podatku spożywczego od w ina na dzień 9 października 1907, od godziny 8 rano 
do godz. 12 w południe.

Oferty pisem ne zaopatrzone w 10%  wadyum, można wnosić na ręce D yrektora 
okręgu skarbowego w Tarnowie najpóźniej do 2 godziny po południu dnia poprzedzają
cego term in ustnej licytacyi.

Kwity kasowe opiewające na kaucyę niewygasłej dzierżawy, losy i książeczki kasy 
oszczędności nie będą przyjmowane ani jako wadya licytacyjne, ani jako kaucye dzierżawne 
(rozp. M inisterstw a skarbu z dnia 3 grudnia 1901 1. 72.238).

Składający wadyum względnie kaucyę dzierżawną w obligacyach m ają przedłożyć 
spisy tychże obligacyi w 3 egzemplarzach po myśli reskryptu  c. k. M inisterstw a skarbu 
z dnia 17 lipca 1903 1. 10.067.

Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu winnego, zacieru winnego, tudzież 
moszczu owocowego obowiązanym jest po myśli ustaw y krajowej z dnia 23 grudnia 1903 
Dz. ust. krajowych Nr. 146 pobierać dodatek krajowy do podatku spożywczego od wina, 
moszczu i zacieru winnego, tudzież moszczu owocowego, jak długo ten dodatek krajowy 
istn ieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego opłacać 30%  od czynszu dzier
żawnego podatku spożywczego.

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten  sam skutek co zmiana taryfy podatku 
spożywczego.

Bliższe w arunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedyńczych 
okręgów dzierżawnych można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnowie, 
tudzież we wszystkich nadzorach straży skarbowej do tutejszego okręgu skarbowego nale
żących.

© łsr ę g r ó w  d z i e r ż a w n y c h :
I. podatku spożywczego od mięsa

j 
L.

 
po

rz
.

Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Cena
wywołania

Złożyć się 
mające 

wadyum
Klasa
tary 
fowa

Licytacya ustna odbędzie się

kor. hal. kor. hal.

1 Mielec 10056 — 1005 50 III. kl.

dnia 8 października 1907 
od godziny 8 rano do 12 
w południe w c. k. Dyrek
cyi okręgu skarbowego w 

Tarnowie

II. podatku spożywczego od wina

. 
po

rz
.

Nazwa okręgu 
dzierżawnego

wywołania
Cena

Złożyć się 
mające 

wadyum
Ozna
czenie
taryfy

Licytacya ustna odbędzie się

i-l kor. hal. kor. hal.

1 Brzesko 650 — 65 — •
IG )

GO
t-H

dnia 9 października 1907
2 Jodłow a 87 25 8 73 od godziny 8 rano do 12 

w południe w c. k. Dy
rekcyi okręgu skarbowego3 Mielec 1051 — 105 10

LO

CO

4 Przecław 127 50 12 75
r H w Tarnowie

5 Radomyśl 2069 — 206 90
to
G

6 Ryglice 171 . _ 17 10 O

7 Tarnów 6517 — 651 70
.<3U -i

8 Żabno 1836 — 183 60 H

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnów, dnia 17 w rześnia 1907.

Do L. 15.561/07.

Ogłoszenie licytacyi.
(7616 3 - 3 )

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w W adowicach podaje niniejszem  do powszechnej 
wiadomości, że celem zabezpieczenia praw a poboru podatku konsumcyjnego od mięsa 
i w ina w niżej w ym ienionych okręgach dzierżawnych odbędzie się publiczna licytacya 
ustna z dopuszczeniem ofert pisem nych. Czas trw ania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo 
la ta  1908, 1909 i 1910 lub też bezwarunkowo rok 1908 z milczącem przedłużeniem  na 
dalsze dwa la ta  to je s t 1909 i 1910.

Ti
t aFiO&

i - i

Okręg dzierżawny
Przedm iot
dzierżawy

£Klasa;
taryfy

Cena
w ywołania
rocznego
czynszu

Licytacya odbędzie 
się w gmachu c. k.

Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w W a
dowicach od godz. 9 

do 1 dniakor. hal.

1 Biała mięso III. 20.800 _
2 Milówka ?? » 3.800 --
3 Oświęcim n 17.682 ■—

4 Sucha 33 n 5.440 18 3 października 1907
5 Bestw ina wino — 467 66
6 Ślem ień 33 — 660 — .

7 Zator n — 1.800 —

UW AGA. W  myśl ustawy krajowej z 23 grudnia 1903 Dz. ust. kraj. Nr. 146 obowią
zany je s t każdy dzierżawca praw a poboru podatku konsumcyjnego od wina, 
moszczu winnego i owocowego pobierać dodatek krajowy w wysokości 30%  
rządowego podatku konsumcyjnego, jak długo podatek krajowy istnieć będzie 
i za prawo poboru tego dodatku krajowego uiszczać 30%  z czynszu dzier
żawnego prawa poboru podatku konsumcyjnego.

Oferty zaopatrzone w wadyum wynoszące 10%  ceny w yw ołania wnosić należy na 
ręce c. k. D yrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w godzinach urzędowych na j
później do godziny 12-tej w południe dnia 2 października 1907.

Bliższe w arunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do tych okręgów dzier
żawnych, przejrzać można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego

»Gazeta Lwowska* Nr. 220 z dnia 25 września 1907.

w W adowicach i Nadzorach c. k. straży skarbowej w Białej, M yślenicach, Oświęcimiu, 
W adowicach i Żywcu.

Książeczki kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucye dzier
żaw jeszcze nie ukończonych nie będą przyjmowane ani jako wadya licytacyjne, ani jako 
kaucye dzierżawne. Nadaże w niesione po ukończeniu licytacyi nie będą bezwarunkowo 
uwzględnione. W razie składania kaucyi dzierżawnej w papierach wartościowych, ma być 
dołączony w trzech egzemplarzach spis przepisany rozporządzeniem M inisterstw a skarbu 
z dnia 17 lipca 1903 L. 10.067 (Nr. 111 Dz. rozp. sk.).

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 17 w rześnia 1907.

L. 27.667/07

OBWIESZCZENIE.
(7726 2 - 3 )

D nia 21 października 1907 odbędzie się w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
Samborze publiczna licytacya, celem wydzierżawienia dochodu z podatku spożywczego od 
m ięsa i w ina w okręgach podanych we wykazie, a mianowicie.
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Nazwa 

okręgu dzierżawnego

R
od
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po
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eg

o

Cena
fiskalna

U w a g a

K. h.

1 Komarno

od
m

ię
sa

9361 32 Dzierżawca podatku konsum 
cyjnego od w ina obowiązany jest 
nadto jako d o d a t e k  k r a j o w y  
uiszczać 30° 0 czynszu dzierża
wnego.

2 Medenice 1546 60
3 Stryj 56118 —

4 Łąka-W ołoszcza

od 
w

in
a

155 —

5 Rudki 815 —

6 Sambor 2718 77
7 Stary Sambor 607 77

8 Turka 1080 —

W adyum wynosi 10%  ceny w ywołania.
U stna licytacya rozpocznie się o godzinie 9 rano i do tego czasu można wnosić 

oferty pisemne, które zostaną otw arte tego samego dnia o godzinie 12 w południe.
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.

Sambor, dnia 18 w rześnia 1907.

L. 14366/07.

O b w i e s z c z e n i e .
(7725 2 - 3 )

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisują 1-szą publiczną licy
tacyę na dniu 16 (szesnastego) października 1907 od godziny 9 rano do 12 
w południe w celu wydzierżawienia praw a poboru podatku spożywczego od mięsa i wina 
w poszczególnionych czterech okręgach dzierżawnych na trzy lata, t. j. 1908, 1909 i 1910 
bezwarunkowo lub warunkowo na rok 1908 z milczącym przedłużeniem  kontraktu na rok 
1909, względnie i rok 1910.

W arunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu 
dzierżawnego mogą być przeglądnięte przed licytacya w biurze Nr. 17 c. k. Dyrekcyi" o- 
kręgu skarbowego w Nowym Sączu, tudzież w dotycząych Nadzorach straży skarbowej 
nowosądeckiego okręgu skarbowego.

Oferty pisemne opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem na 
kopercie przedmiotu dzierżawy należy wnosić najpóźniej do godziny 2 po 
południu ostatniego dnia poprzedzającego ustną licytacyę; t. j. do dnia 15 
października 1907 do rąk c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Nowym  
Sączu lub jego zastępcy.

W adyum w wysokości 10%  ceny w yw ołania m a być przy pisem nych ofertach do 
oferty dołączone, zaś przy licytacyi ustnej do rąk  komisyi licytacyjnej złożone.

W razie złożenia wadyum w papierach w artościowych należy przedłożyć spisy tych 
papierów w trzech egzem plarzach na drukach przepisanych, które w każdym U rzędzie po
datkowym nabyć można.

Kwity kasowe, opiewające na koncesyę z niewygasłej dzierżawy, książeczki kas oszczę
dności i losy nie będą jako wadya licytacyjne przyjmowane.
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Nowy Sącz, 18 w rześnia 1907.

L. cz. E. XVII. 77/7 (34) (7691 3 - 3 )
Na żądanie Pepi Gruder zastąpionej 

przez adw. dra Leona Zioną odbędzie się 
dnia 4 listopada 1907 o godz. 10 przed połu
dniem w sądzie niżej wymienionym, w sali
II. licytacya realności pod lk. 739%  we 
Lwowie przy ul. Słonecznej 1. orj. 38 poło
żonej objętej whl. 1348 Dz. III. ks. gr. gm. 
m. Lwowa Józefa II. Czaczkesa w łasnej, a 
składającej się z parc. budowl. lk. 2287 o 
powierzchni 683 m 2 niezabudowanej wraz

z przynależytościam i w protokole oszacowania 
z dnia 14 marca 1907 E. XVII. 77/7 (22) 
opisanemi.

Nieruchomość, w ystawiona na licyta
cyę, jest ocenioną na 23.150 kor. 66 hal., 
przynależności zaś na 61 kor.

Najniższa cena wynosi 11.605 kor. 83 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się n in iej
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie-



8
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. cl./ 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XVII.

Takie prawa, wobec których n in ie j
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
n ia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno
szone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII.
Lwów, dnia 15 w rześnia 1907.

L. cz. E . 2868/7 (5) (7787)
D nia 22 października 1907 o godz. 10 

przed południem , w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 14, odbędzie się licyta
cya połowy realności whl. 158 ks. gr. gm. 
kat. Jaryczów  nowy objętej, wraz z przyna- 
leżnościami, składającem i się z gruszy, 2 ja 
błonek i osztachetowania.

Nieruchomość powyższa, w ystawiona na 
licytacyę, je s t ocenioną wraz z przynależno- 
ściami i służebnością na 848 kor.

Najniższa cena wynosi 565 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta, (wyciąg tabular
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, m ający chęć kupie
n ia  przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których n in iej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
n ia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
w ania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
powej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 80 sierpnia 1907.

L. cz. E . 1986/7 (6) (7786)
D nia 25 października 1907 o godz. 10 

przed południem , w sądzie niżej w ym ienio
nym, w biurze Nr. 14, odbędzie się licyta
cya realności whl. 171 ks. gr. gm. kat. Za- 
m arstynów  objętej.

Nieruchomość powyższa, w ystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 4225 kor.

Najniższa cena wynosi 2112 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Zatwierdzone niniejszem  w arunki licy
tacyjne, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stralny, protokoły ocenienia itd .) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 80 sierpnia 1907.

L. 14.950/907 _ _ (7727 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Podaje się do publicznej wiadomości, 
że prawo poboru podatku spożywczego od 
wina, moszczu winnego i owocowego w dą
browskim okręgu ugodowym, obejmującym 
następujące m iejscow ości: Bagienica, Bole
sław, Dąbrowa, Gruszów m ały i wielki, Li- 
piny, Luszowice, Kaczówka, Nieczajna, Breń, 
Podborze, Podkościele, Radgosz, Radwan, 
Smęgorzów, Smyków m ały i wielki, Swa- 
rzów, Szarwark, Zdziary, Żelazówka, zabez

pieczone zostanie na  rok 1908 bezwarunko
wo, względnie warunkowo na rok 1908 
z ewentualnem  inilczącem przedłużeniem  na 
dalszy rok 1909 względnie 1910 lub też bez
warunkowo na trzechletn i okres od 1 sty
cznia 1908 do 81 grudnia 1910 przez soli
darną ugodę z dotyczącymi przedsiębiorcam i 
podlegającymi postanowieniom 1 patentu  z 25 
m aja 1829 dotyczącego wprowadzenia po
wszechnego podatku spożywczego.

Jako cenę w ywołania na jednoroczny 
ryczałt ugodowy ustanaw ia się kwotę 1448 
koron.

Postępow anie ustne celem zabezpiecze
nia  praw a poboru podatku w powyższy spo
sób odbędzie się w Oddziele straży skarbo
wej w Dąbrowie dnia 21 października 1907 
o godz. 9 rano, gdzie również jak  i w Dy- 
rekcyi okręgu skarbowego w Tarnowie bliż
sze w arunki ugody przeglądnięte być mogą.

Do rozprawy ugodowej musi się jawić 
osobiście lub przez wykazanego pełnom ocni
ka przeważająca ilością głów i rozm iarem  
przedsiębiorstw , opłacających podatek spo
żywczy od w ina w dąbrowskim  okręgu ugo
dowym i złożyć wadyum 10%  ceny wywo
łania.

Oferty na wydzierżawienie przedm ioto
wego praw a w niesione po niniejszem  obwie
szczeniu mogą zostać jedynie w tedy uwzglę
dnione, jeżeli przewyższą oznaczony w ob
wieszczeniu ryczałt roczny najm niej o 10% , 
a będą dawać zupełną gw arancyę dla Skarbu 
Państw a, oraz jeżeli zostaną tutaj tak wcze
śnie wniesione, ażeby o nich  interesow ani 
przemysłowcy mogli być zawiadomieni naj
później na 14 dni przed wyznaczoną rozpra
wą ugodową.

U w zględnienie takiej oferty będzie 
m iało tylko ten skutek, że zaofiarowany w niej 
czynsz dzierżawny będzie żądany jako roczny 
ryczałt ugodowy.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnów, dnia 19 w rześnia 1907.

L. cz. E . 968/7 (4) (7751 1 - 8 )
N a żądanie pow. Towarzystwa zaliczko

wego w Brzozowie, odbędzie się dnia 30 
października 1907 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
17, licytacya a) realności whl. 805 ks gr. 
gm. Przysietnica, składającej się z około 5/4 
m orga gruntu  i połowy realności whl. 974 
ks. gr. Przysietnica, składająca się w całości 
z przeszło 3 morgów gruntu,

b) realności whl. 668 ks. gr. gm. P rzy
sietnica, składającej się z pg. 3472/1 rola, 
obszaru 597 sążni kw adrat.,

c) połowy realności whl. 804 ks. gr. 
gm. Przysietnica, M acieja Bobra w łasnej, 
stanowiącej gospodarstwo w łościańskie obszaru 
w całości około 5%  m orga, wraz z przyna- 
leżnościami.

Nieruchomości, wystawione na licyta
cyę, są ocenione: ad a) na 2641 kor. 50 hal., 
ad b) 380 kor., ad c) 3106 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 1761 kor., 
ad b) 253 kor. 34 hal., ad c) 2071 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się jako no r
m alne przyjmuje, i odnoszące się do tych 
nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabular
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
n ia  i t. d.) może każdy, mając} chęć kupie
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być ze skutkiem* podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 5 września 1907.

L. Prez. 19.063 15 L. 7 (7789)
O b w i e s z c z e n i  e.

Zarząd sprawiedliwości odda w drodze 
publicznej rozprawy ofertowej wykonanie 
budynków na pomieszczenie sądu powiato 
wcgo, aresztów i urzędu podatkowego w Pod- 
kam ieniu przedsiębiorcy upraw nionem u do 
wykonywania przem ysłu budowlanego. Suma 
kosztorysowa robót, w przedsiębiorstwo' od
dać się mających, wynosi 142.417 kor. 63 hal.

Rozprawa ofertowa odbędzie się dnia 
7 października 1907 o godz. 10 przed połu
dniem  w biurze c. k. m in. st. radcy budo
w nictwa Franciszka Skowrona, w Gmachu 
Sprawiedliwości we Lwowie ul. Batorego
1. 1. Przy otwarciu ofert mogą być obecni 
oferenci. Do ofert dołączone być ma potw ier
dzenie Dyrekcyi kancelaryi Urzędów pomoc
niczych c. k. wyższego sądu krajowego we

Lwowie o złożeniu wadyum w kwocie 7100 
koron.

Oferty wnosić należy na ręce rzeczo
nego st. radcy bud. najpóźniej do chwili roz
poczęcia rozprawy ofartowej,

W ybór oferty i zatw ierdzenie rozprawy 
ofertowej nastąpi przez c. k. M inisterstw o 
sprawiedliwości.

Plany, opis i w arunki budowy przej
rzeć można w biurze wymienionego wyżej 
st. radcy bud. w godzinach urzędowych. Tam 
udzielane będą zgłaszającym się oferentom  
w yjaśnienia tak co do w ykonania budowy, 
jak  i warunków spłaty.

Z Prezydyum c. k. wyższego Sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 20 września 1907..
Tchorznicki m. p.

L. cz. E . 669/7 (5) (7754)
Na żądanie p. Mozesa P insel, kupca w 

W oli michowej odbędzie się dnia 16 paź
dziernika 1907 o godz. 10 przed południem  
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 1 licytacya 3/4 części ciała hipoteczne
go lwh. 141 kg. Wola m ichowa objętego (3/4 
domu mieszkalnego).

Nieruchomość powyższa, w ystawiona na 
licytacyę, je s t ocenioną na  600 kor.

. Najniższa cena wynosi 300 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których n in iej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym te rminie licytacyjnym , inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie- mogłyby być już ze skutkiem  podno
szone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
w ania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 31 sierpnia 1907.

L. cz. E. 1189/7 (4) (7755 1— 2)
Zobowiązana m asa spadkowa M ajera 

B leiberga z Herbutowa.
Na żądanie Skarbu Państw a przez c. k. 

Prokuratoryę Skarbu we Lwowie zastąpionego 
odbędzie się dnia 7 października 1907 o 
godzinie 9 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 w Bołszow- 
cach licytacya a) 5/24 części realności lwh. 
486 ks. gr. gm. Herbutów z pg. 69/1 i 68/13, 
68/4 ogród i 878/38 rola się składającej, b) 
5/24 części realności lwh. 241 gm. H erbu
tów z pb. 12 i budynków się składającej.

Części nieruchom ości wystawione na 
licytacyi są ocenione ad a) na 80 kor., ad 
b) na 84 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 53 kor., 
ad b) na 56 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które niniejszem  
się zctwierdza i odnoszące się do tej n ieru 
chomości dokum enta (wyciąg tabularny, wy
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sadzie niżej wymienionym, w hiurze 
Nr. 12.

Takie prawa, wobec których n in iej
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowce, dnia 4 września 1907.

L. cz. E. 1375/7 (4), 721/7 (4) (7778)
W  niżej wymienionym sądzie, w biurze 

Nr. 2 w domu p. Turzańskiego odbędzie się 
dnia 10 października 1907 licytacya nastę
pujących nieruchom ości

1) realności whl. 669 gm iny Skała i 
połowy realności whl. 696 tej gm iny z któ
rych pierwsza składa się z pg. 390 stano
wiącej ogród obszaru 6 ar. 29 m .2, zaś druga 
z pb. 434, na której znajduje się spalony
dom, ocenionej realności whl. 669 na 1258
kor., a połowy realności whl. 696 na 789
kor., o godz. 9 rano.

2) realności whl. 167 gm iny Szersze- 
niowce, z pg. 116/3 obszaru 14 arów 10 m .2 
się składającej, tudzież połowy realności whl. 
558 tej gm iny z pb. .106/1 o powierzchni 2 
arów 95 m .2, na której stoi chata sta ra  sło
mą kryta, s ta jn ia  i szopka, o godz. 10 rano, 
ocenionych whl. 167 na 140 kor., a W whl. 
558 na  95 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi co do realności ad 1) 
832 kor. 66 hal. i 526 kor., zaś ad 2) 93 
kor. 32 hal. i 63 kor. 32 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć można w sądzie tu te j
szym biuro Nr. 2, Oddział II.

Takie prawa, wobec których n in iej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
n ie m ogłyby być już ze skutkiem  podno
szone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą1 o dalszych w ydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń \v  siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dnia 9 września 1907.

L. cz. E . 1480/6 (14) (7770)
Na żądanie Dawida Szyji B indera kupca 

w Turce odbędzie się dnia 14 października 
1907 o godz. 11 przed południem  w sądzie n i
żej wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacya 
realności lwh. 259 i 2026 ks. gr. Turka ob
jętych, składających się z dwóch parcel bu
dowlanych i dwóch parcel gruntowych, jako- 
też jednego domu m ieszkalnego i budynku 
ekonomicznego, pobudowanych z drzewa.

Nieruchomości te  wystawione na licyta
cyę, są ocenione na  4660 kor., a to budynki 
na 1260 kor., zaś place budowlane i parcele 
gruntow e na 3400 kor.

Najniższa cena wynosi 2896 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których nin iej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchm ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno
szone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Turka, dnia 6 w rześnia 1907.

L. cz. E. 1153/7 (4) (7772)
W skutek uchwały z dnia 17 sierpnia 

1907 1. cz. E . 1153/7 (2) sprzedane będą 
dnia 21 października 1907 o godzinie 10 
przed południem  w W ojniłowie w drodze pu
blicznej licy tacy i:

Urządzenia domowe, a t o : m eble dy
wany, chodniki, dalej dwie maszyny do pi
sania, sprzęty kuchenne, wózek do jazdy 
i t. p.

Przedm ioty te można oglądać dnia tego 
między godziną 8 a 10 przed południem  w 
W ojniłowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
W ojniłów, dnia 17 sierpnia 1907.

L. cz. E . 326/7 (5) (7766)
Na żądanie Kasy zaliczkowej w Rady

mnie, zastąpionej przez adwokata dr. Jakóba 
Spetta w Radym nie odbędzie się dnia 22 pa
ździernika 1907 o godz. 11 przedpołudniem  
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
8 licytacya realności lwh. 116 ks. gr. gm iny 
Skołoszów, Jan a  Batyckiego w łasnej, realno
ści lwh. 136 ks. gr. gm. Skołoszów, M aryi 
M akara zam. Onuszko własnej, realności lwh. 
708 i 768 ks. gr. gm. Skołoszów, M ichała 
Onuszka własnych.
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Nieruchomości te, wystawione na licy

tac je , są ocenione, a to : realność lwh. 116 
ks. gr. gm. Skołoszów na 116 koron, rea l
ność lwh. 186 ks. gr. gm iny Skołoszów na 
2888 kor., realność lwh. 708 ks. gr. gm iny 
Skołoszów na 500 kor., roalność lwh. 768 
ks. gr. gm. Skołoszów na 800 kor.

Najniższa cena wynosi za realność lwh. 
116 ks. gr. gm iny Skołoszów 200 koron, za 
realność lwh. 186 ks. gr. gm iny Skołoszów 
1592 ten., za realność lwh. 708 ks. gr. gm. 
Skołoszów 338 kor. 32 hal., za realność 
lwh. 768 ks. gr. gm. Skołoszów 533 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się ró
wnocześnie zatwierdza i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze.N r. 8.

Takie prawa, wobec których n in iej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
n ie mogłyby być już ze skutkiem  podno
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Badymno, dnia 19 sierpnia 1907.

L. cz. E . 165/7 (8) _ (7767)
Na żądanie Kasy zaliczkowej w Kady- 

m nie zastąp ionej' przez generalnego pełno
m ocnika adwokata p. dra Jakóba Spetta w 
Badym nie odbędzie się dnia 22 października 
1907 o godzinie 10 przed południem w są
dzie niżej wym ienionym  w biurze ,Nr. 8 licy- 
taeya realności lwh. 849 ks. gr. gm. kat. 
Skołoszów zobowiązanego Bom ana Sobolew
skiego w łasnej, wraz z przynależnościami 
składającem i się z wychodka i sztachetów.

Nieruchomość, wystawiona na licyta
c ję , jest ocenioną na 3187 kor. 50 hal., przy
należności zaś na 54 kor.

Najniższa cena wynosi 1620 koron 75 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokuinenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
n ia  i t. d.) może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
n ia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Badymno, dnia 10 września 1907.

L. cz. E . 833/7 (10) (7759)
D nia 17 października 1907 o godz. 9 

przed południem  w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 11 w Dobromilu odbędzie 
się licytacya realności lwh. 109 ks. gr. gm. 
kat. Pietnice, Jan a  Kuni, Teresy z Lehnów 
Kuni i Katarzyny z W ojtowiczów Kuni 
w łasnej.

Nieruchomość ta  wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 3435 kor.

Najniższa cena wynosi 2290 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokum nta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 11.

Takie , prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem  podno
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez ■ przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 11 września 1907.

L. cz. E. 1137/7 (4) (7752 1 - 3 )
Na żądanie W olfa Beicha odbędzie się 

dnia 30 października 1907 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 17 licytacya a) realności whl. 
470 ks. gr. gm. Hum niska, stanowiącej za
grodę obszaru blisko 3/4 m orga Jana  Sta
szewskiego, b) 1/3 części realności whl. 307 
ks. gr. gm. Hum niska, stanowiącej gospo

darstwo włościańskie obszaru w całości b li
sko 6 morg, 1/6 części realności whl. 308 
ks. gr. gm. Hum niska, składającej się z o- 
koło 3V2 morga, pastw isk i 3/lS części re
alności whl. 309 ks. gr. Humniska, sk łada
jącej się z pg. 2662 droga obszaru przeszło 
3/4 m orga z przynależytościam i, Józefy S ta
szewskiej własnych.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione ad a) na 1448 kor., ad b) 
na 2930 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 975 kor. 
34 hal., ad b) 1753 kor. 34 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się jako nor
malne przyjmuje i odnoszące się do tych n ie
ruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, wy
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których n in iej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach \tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 5 w rześnia 1907.

L. cz. E . 2020/7 (7764)
Na żądanie Jośla G lilcksterna odbędzie 

się dnia 17 października 1907 o godzinie 9 
przed południem  w sądzie niżej wym ienio
nym w biurze Nr. 39 w Kosowie licytacya a) 
realności whl. 584 ks. gr. gm. iB rustury  ob
jętej, dłużniczki Paraśki W andżurak, córki 
Prokopa Sorochana własnej i b) realności 
whl. 875 ks. gr. gm. B rustury  objętej, d łu
żnika A ndrija W andżuraka Oleksy w łasnej. 1

Nieruchom ości powyższe , wystawione 
na licy tac ję , są ocenione, a to: realność po- 
wyż pod a) wskazana nakw otę 1239 kor., zaś 
realność powyż pod b) w ym ieniona na kwotę 
110 kor.

Najniższa cena wynosi a to do realno
ści whl. 584 gm. Brustury kwotę 826 kor., 
zaś b) co do realności whl. 875 gm. Bru
stury kwotę 94 kor., poniżej tej ceny sprze
daż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tycli nieruchom ości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 39.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 23 sierpnia 1907.

L. cz. E . 57/7 (19) (7783)
Na żądanie p. Jakóba Klepnera, kupca 

w Pruchniku, odbędzie się dnia 22 paździer
nika 1907 o godzinie 9 przed południem  w sa 
dzie niżej wym ienionym  w biurze Nr. 8 liey- 
tacya realności lwh. 199 i połowy realności 
lwh. 224 ks. gr. gm. Tapin, zobowiązanego 
Kazimierza Balickiego w łasnych wraz z przy
należytościam i, składającem i się z jednej 
pary koni, jednej krowy, jednego wozu, je 
dnego pługa i jednej brony.

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a to: realność lwh. 199 na 
5000 kor., połowa realności lwh. £ 2 4  na 500 
kor., przynależności zaś na 458 kor.-

Najniższa cena wynosi 5958 kor., po
niżej tej ceny sp rzedaż . nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
n ia  i t. d.), może każdy mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których nin iej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchom o
ści nie mogłyby być ze skutkiem  podno
szone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Badymno, dnia 10 września 1907.

L. cz. 1239/7 (4) (7753 1 - 3 )
Na żądanie pow. Towarzystwa zaliczko

wego w Brzozowie odbędzie się dnia 30 pa
ździernika 1907 o godzinie 10 przed połu
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu
rze Nr. 17 licytacya a) 1/4 części realności 
whl. 305 ks. gr. gm iny Hum niska, stanow ią
cej zagrodę obszaru w całości 3 1'4 morgi, 
W ojciecha Kwartnika,

b) 1/3 część realności whl. 101 ks. gr. 
gm. Hum niska, stanowiącej zagrodę obszaru 
w całości 3 morgi i 1/6 części realności whl. 
102, składającej się z pg. 668 obszaru 223H 0, 
Jędrzeja Dymskiego,

cj 1/3 cześć realności whl. 126 k s .g r . 
Humniska, składającej się z gruntów  obszaru 
około 3/4 m orgi wraz z przynależytościami, 
P io tra Gawrońskiego w łasnych.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione ad a) na 692 kor. 50 hal., 
ad b) na 336 kor. 66 hal., ad c) na 581 kor.
66 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 461 koron
67 hal., ad b) 224 kor. 44 hal., ad c) 387 
kor. 67 hal., po.riżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się jako nor
malne przyjm uje! odnoszące się do tych nieru
chomości dokumenta (w yciągtabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach już 
istnieją, lub w toku postępow ania licytacyj
nego powTstaną, zawiadam iane będą o dal
szych w ydarzeniach tego postępowania je 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu tutejsze
go i nie wskażą temuż sądowi pełnom ocnika 
do doręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 6 września 1907.

’ (7790 1 - 8 )  
Sądowa H ala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem  od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w sobotę po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c j e :

Poniedziałek 30 września 1907 od 10 do 12 
godz.: kapelusze damskie, maszyny in 
tro ligatorskie i kilkaset patronów  dla 
m alarzy pokoj.

W torek 1 października 1907 od 10 do 12 
godz.: meble, fortepian, dywany, obrazy 
i kosztowności.

Środa 2 października 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, mąka, w ierzch na buciki i u- 
b ran ia męskie.

Czwartek 3 października 1907 od 10 do 12 
godz.: meble i fortepian.

P iątek 4 października 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian i towary modne dam 
skie.

Sobota 5 października 1907 od 4 do 8 go d z .: 
tanie meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licy tac ją  w go
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 22 w rześnia 1907.

L. cz. E. 490/7 (4) (7717)
Dnia 24 października 1907 o godzinie 

10 przed południem  w sądzie niżej wymie
nionym , w biurze Nr. VI. odbędzie się li
cytacya realności objętej whl. 1256 gm iny 
Ńyrków, składającej się z parc. bud. 285/1 
i 285/2, tudzież parc. grunt. 346/2, 346/3, 
347/2 i' 1967/2.

Nieruchomość wystawiona na licy tac ję  
je s t oceniona na 340 kor.

Najniższa cena wynosi 266 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. VI.

Praw a wierzycieli hipotecznych nie zo
staną  w niczem naruszone lub zmienione z 
powodu tej sprzedaży.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
T łuste, dnia 6 sierpnia 1907.

L. cz. E . 1415/7 (3) (7773)
Dnia 16 października 1907 o godz. 11 

przed południem  odbędzie się w sądzie n i
żej wymienionym, w biurze Nr. 19 licyta
cya realności objętej a) whl. 1482 gm iny 
Bożnów, b) whl. 472 gm iny Nowosielica, 
Nykoły Onufrejczuka D anyły w łasnych, wraz 
z przynależnościami, składającem i się ad a) 
z chaty, budynków gospodarczych i narzędzi 
rolniczych.

Nieruchomości wystawiono na licytacjo, 
są ocenione ad a) na 1419 kor. 98 hal, ad b) 
na 569 kor. 70 hal., przynależności zaś ad a) 
na 1086 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 1670 kor.

65 hal., ad b) 379 kor. 70 lial., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze

Takie prawa, wobec których n in iej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń wr siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 19 sierpnia 1907.

L. cz. S. 1/7 (18) (7740 1— 3)
O g ł o s z e n i e .

W  konkursie H erm ana W ohlbedachta 
z Przem yśla na wniosek wierzycieli, jaw ią
cych się* na audyencyi wyborczej zatw ier
dzono zawiadowcą masy dr. Leona Peipera 
adw. w Przem yślu, zastępcą zaś jego usta
nowiono dr. M asa Dawida, kandydata adwo
kackiego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przem yśl, 14 w rześnia 1.907.

Rozmaite ebw jszczenią.
L. cz. G. I. 262/7 (1) (7710 3 - 3 )

E  d y k t.
Przeciw Szczepanowi Modremu, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Grzymało
wie przez Mosesa Bosenzweiga pozew o znie
sienie współwłasności re ilności objetej whl. 
238 gm. Okno.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę doustnej rozprawy na dzień 25 wrze
śnia 1907 o godz. 9 przed południem  biuro 
Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Szczepana Mu- 
drego ustanaw ia się pana c. k. notaryusza 
Wojciecha M ayera w Grzymałowie kuratorem .

Tenże kurator zastępować będzie Szcze
pana Mudrego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie za
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 26 sierpnia 1907.

L. cz. O. II. 255/7 (1) (7782)
E d y k t.

Przeciw  Jakóbowi Górze, którego m iej
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Grybowie przez 
Jana  Jędrusika z Krużlowej wyżniej pozew
0 zapłatę sumy 300 kor. zpn.

Na podstawie pozwr wyznaczoną została 
audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 21 
września 1907 ,nagódź. 9 rano, w biurze Nr. 6.

Celem strzeżenia praw  pozwanego usta
nawia się pana dr. A gatsteina adwokata w 
Grybowie kuratorem .

Tenże kurator zastępować będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zam ianu je /

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Grybów, dnia 28 sierpnia 1907.

L. cz. O. II. 247/7 (3) (7784)
E d y k t.

Przeciw  raałol. Gabryelowi Stokłosie za
stąpionem u przez ojca i prawnego zastępcę 
M arcina false M ichała Stokłosę wniesionym 
został przez Karola Pelikana w Jagerndorf 
jako opiekuna małol. Kudolfa Śwircina, po
zew o ojcostwo i alim enta

Term in do ustnej rozprawy procesowej 
wyznaczono na dzień 27 w rześnia 1907 o go
dzinie 9 rano.

Ponieważ miejsce pobytu M arcina false 
M ichała Stokłosy nie jest wiadomem, ustana
wia się celem strzeżenia jego praw, kuratora 
w osobie pana dr. Izajasza F rag n era  adwo
kata w W iśniczu.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
tak  długo, dopóki tenże sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
W iśnicz, dnia 20 września 1907.
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L. 118.425.

W ykaz
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 15, do 22. września 1907.

Epizoocya Pow iat

Zaraza pyskowa 
i racicowa

W ąglik

Szelestnica

Nosacizna

Parchy

Bóża
wąglikowa

Bobrka
Borszczów

H usiatyn

Skałat

Stryj

Zbaraż
Żydaczów

Bobrka
Dolina
Kałusz
Kołomyja
Łańcut
Lwów
Kawa ruska 
Eohatyn

Sambor
Stanisław ów

Tarnopol
Trem bow la

Mielec
Eohatyn
Sokal
Żółkiew

Borszczów
Brody
Brzeżany
Buczacz
Kałusz
Podhajce
Tarnopol
Żydaczów

Brody
Tłumacz

Bochnia

Borszczów

Brzesko

Cieszanów

Dąbrowa

Gorlice
Grybów

H usiatyn

Jarosław

Jaw orów
Łańcut

Mielec
M ościska
M yślenice
N adw orna
Pilzno
Podgórze
Podhajce
Eaw a ruska
E ohatyn
Eopczyce
Eudki
Sambor
Sokal
Stanisław ów
Stryj
Tarnobrzeg

Tarnopol
Tłumacz
Trem bowla
W adowice
Zaleszczyki
Żywiec

M i e j s c o w o ś ć

Skisła  dolina ad Zalesie (1 pastw  ) ;
Bereżanka (60 zagr,), Kudryńce (3 zagr.), Okopy 

z Kozaczówką gm. i ob. dw. (17 zagr.), Trójca (3 
zagr.), Zalesie (1 zagr.), Zbrzyź (4 z a g r .) ;

Czarnokonieeka wola (1 zagr), H usiatyn (5 zagr.), 
Liezkowce (1 zagr.), Olchowczyk gra. i ob. dw. 
(8 zagr.), Siekierzyńce (9 zagr.), Bednarów ka i 
Trojanów ka ad Suchodół (6 zagr.), Szydłowce (18 
zagr.), U w isła (12 zagr.);

Dorofijówka (5 zagr.), Kozina gm. i ob. dw. (41 
zagr.), Starom iejszczyzna (18 zagr.);

Bratkowce, Hołobutów ob. dw. (1 zagr., 1 pastw .), 
Łukaw ica (1 zagr.), Oleksice stare ad Koma
rów (2 zagr.), Siemiginów ob. dw. (1 zagr.), Za- 
wadów ob. dw. (1 pastw .);

Palczyńce (7 zagr.), Toki (4 zagr., 1 p a s tw .) ;
Iwanowce ob. dw. (1 pastw .), M alechów ob. dw. (1 

zagr.), Turady ob. dw. (1 zagr.) ;

S trzeliska stare (1 zagr.) ;
Czołhany ob. dw. (1 zagr.);
W istkowa (1 z a g r .) ;
Zahajpol (1 zagr.);
Je ln a  (1 za g r.) ;
H oniatycze (1 z a g r .) ;
W ierzbica ob. dw. (1 z a g r .) ;
Bukaczowce (1 zagr.), D ytiatyn 

(1 zagr.);
Byków (5 z a g r .) ;
Bryń (1 zagr.), Krechowce ob. dw. (1 zagr.), Sobo- 

tów (1 zagr.) ;
Poczapińce ob. dw. (-1 zagr.) ;
M łyniska (1 z a g r .) ;

(12 zagr.), Zalipie

Zdziarzec (1 zagr.) ;
Chochoniów (6 zagr.), Jabłonów  (2 zagr.); 
Poździmierz ob. dw. (1 za g r.) ;
D erew nia ob. dw. (1 z a g r .) ;

K udryńce ob. dw. (1 z a g r .) ;
Brody ( 1 1 zagr.) ;
Słóboda złota ob. dw. (1 z a g r .) ;
Zrębówka ad Komarówka ob. dw. (1 z a g r .) ; 
Jasień  (1 zagr) ;
Kotuzów (1 z a g r .) ;
Ostrów ob. dw. (1 zagr.);
Żyrawa ob. dw. (1 zagr.);

K adłubiska gra. i ob. dw. (2 zagr.); 
Niżniów ob. dw. (1 zagr.);

D rw inia (16 zagr.), W ola zabierzowska (13 zagr.), 
Zabierzów (37 zagr.);

Bielowce (1 zagr.), Borszczów ob. dwor. gm. (4 
zagr ), Głęboczek (20 zagr.), Oleksińce (14 zagr.), 
Szerszeniowce (9 zagr.);

B iadoliny radłow skie (1 zagr.), Poręba spytkow ska 
(5 zagr.), Stróże (1 z a g r .) ;

B ihale (5 zagr.), Dzików nowy (8 zagr.), Młodów 
(4 zagr.), Oleszyce stare (ż7 z a g r .) ;

Gręboszów (3 zagr.), Sikorzyce (10 zagr.), Żabno 
(1 z a g r .) ;

Bzepiennik biskupi (1 z a g r .) ;
Brzana górna (8 zagr.), Czarna (6 zagr.), Sędziszo

wa (11 zagr.), Łazy ad Jastrzęb ia  (4 z a g r .) ;
Kluwińce (2 zagr.), Suchostaw  (9 zagr.), W ierz

chowce (8 zagr.);
Jodłów ka (1 zagr.), Maczugi ad Surmaczówka (6 

zagr.), W ólka pełkińska (19 zagr.) ;
Hruszowice (10 zagr.):
Je ln a  (3 zagr.), Przychojec (14 zagr.), Sarzyna (34 

z a g r .) ;
Josefsdorf (1 zagr.), Krzem ienica (1 z a g r .) ;
Czerniawa (8 zagr.), P n ikut górny (1 z a g r .) ;
Trzem esnia (10 zagr.);
D elatyn (6 za g r.) ;
Blaszkowa (1 z a g r .) ;
Gołuchowice (1 z a g r .) ;
M arkowa (1 z a g r .) ;
Hujcze (14 z a g r .) ;
Jah łusz (1 zagr.), Zalipie ob. dw. (1 zagr.);
Czarna (1 zagr.);
Koniuszki tuligłow skie (5 z a g r .) ;
W ola baraniecka (3 zagr.);
Dłużniów (2 z a g r .) ;
Halicz (1 zagr.) ;
H urnie (1 z a g r .) ;
Grębów (133 zagr.), Kotowa wola (2 zagr.), Sokol

niki (44 zagr.), W rzawy (13 zagr.), Zupawa (37 
zagr.);

Petryków  (4 zagr.);
Jezierzany (20 z a g r .) ;
Brykula nowa (6 zagr.), M łyniska (2 zagr.) ;
K alw arya zebrzydowska (1 z a g r .) ;
Zaleszczyki stare (3 zagr.);
K am esznica (13 zagr.), Eycerka górna (10 zag r,);

Epizoocya Pow iat M i e j s c o w o ś ć

Pom ór świń

Borszczów

H usiatyn

Eohatyn
Eudki

Skałat
Śniatyn

Stanisław ów
Tłumacz

Chudykowce (17 zagr.), Korolówka (6 zagr.), Ku
dryńce (13 zagr.), M ielnica gm. i ob. dw. (51 
zagr.), Olchowiec (2 zagr.) ;

H usiatyn (7 zagr.), Kluwińce gm. i ob. dw. (6 zagr.), 
Kociubińce (1 zagr.) Kopyczyńce (28 z a g r .) ;

Bołszowce (1 zagr.);
Horożana m ała (1 zagr.), Jakim czyce ad Klicko (1 

zagr.), Pohorce (49 zagr.);
Kamionki (14 z a g r .) ;
Śniatyn (2 zagr.), Stecowa (2 zagr.), W ołczkowce 

(1 zagr.);
Pasieczna (2 zagr.), Uzin (1 z a g r .) ;
Podpieczary (2 ^ ;ag r.);

W ścieklizna

Przem yślany
Eohatyn
Eopczyce
Bzeszów
Trem bowla
W adowice

Alfredówka, Dunaj ów (1 zagr.) ;
Łuczyńce (1 zagr.), Puków (1 z a g r .) ;
Pustków ad Krow nice;
Ezeszów (1 za g r.) ;
B rykula now a;
A ndrychów  (1 zagr.), Bugaj ( l  zagr.), Kalwarya ze

brzydowska (1 za g r) , Wadowice (2 zagr.);

C. k. Namiestnictwo.

Lwów, dnia 28. września 1907.

L. 119.024
O b w i e s z c z e n i e .

C. k, M inisterstw o rolnictw a z 21. wrze
śnia 1907 1. 35.993/5120 o zarządzeniach 
w eterynarno-policyjnych co do wprowadza
nia zwierząt racicowych z W ęgier do kró
lestw  i krajów reprezentow anych w Eadzie 
państwa.

Na mocy zarządzenia c. k. Starostw a 
w Dolinie i S tryju z powodu panującej za
razy pyska i racic, zakazane jest wrowadza- 
nie zwierząt racicowych t. j. bydła rogatego, 
owiec, kóz i św iń z granicznych powiatów 
sądowych Taraczviz (kom itat M aramaros), 
Alsovereczke (kom itag Berg) na W ęgrzech 
do tutejszego obszaru.

Co się podaje do powszechnej wiado
mości nawiązując do rozporządzenia M ini
sterstw a ro ln ictw a z 19. w rześnia 1907 1. 
35.665/5072 („Gazeta Lwowska11 z 22. wrze
śnia 1907 Nr. 218).

Powyższe zarządzenie wchodzi natych
m iast w wykonanie.

C. k. N am iestnictwo.
Lwów, dnia 23. w rześnia 1907.

cz. Cg. VIII. 173/7 (1) (7792 1 - 3 )
E  d y k t.

Przeciw A ndrusiowi W ysoczańskiemu 
Pietrusiewiczowi synowi Jana, Mikołajowi 
Unickiemu Zankowiczowi, Leonowi P iasec
kiemu, A leksandrow i llnieckiem u Cierciewicz 
synowi Daniela, Kornelowi Piaseckiem u sy
nowi Bazylego, Józefowi Komarnickiemu Drudź 
synowi Bazylego, których miejsce pobytu jest 
nieznane, w niesiony został do c. k. sądu ob
wodowego w Samborze przez małol. Maryę 
W ysoczańską Pietrusiew icz córkę ś. p. A m 
brożego, zastępyw aną przez m atkę i opie
kunkę H anusię W ysoczańską Pietrusiew icz 
wdowę po Ambrożym obecnie przez pełno
m ocnika adw. di’. Józefa Serwackiego w Sam
borze pozew o zniesienie spółw łasności ciała 
tabularnego lwh. 747 w W ysocku wyżnem 
i. t. d.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
pierwsza audyencya na dzień 1 października 
1907 o godz. 8 i pół przed południem .

Celem strzeżenia praw powyż wymie
nionych z miejsca pobytu nieznanych usta
naw ia się pana Bazylego Kielanowskiego 
adwokata w Samborze kuratorem .

Tenże kurator zastępować będzie powyż 
wym ienionych nieobecnych w rzeczonej sp ra
wie na tychże koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno
mocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział VIII. 
Sambor, dnia 16 w rześnia 1907.

L. cz. C. I. 274/7 (1) _ (7760)
Przeciw  niewiadomemu Janow i P ittne- 

rowi z Łanów  niem ieckich w niosła Tekla F ila- 
rowska i m ałoletni Józef P ilarow ski pozew 
o ojcowstwo i alim enta.

Eozprawę wyznaczono na  2 paździer
n ika 1907 godzina 9 rano biuro Nr. I.

Ustanow iony dla strzeżenia praw pozwa
nego kuratorem  A ntoni Jakobsche wójt w Ł a
nach niem ieckich zastępywać go będzie do
póki w sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kamionka strum ., 16 w rześnia 1907.

L. cz. C. IV. 140/7 (1) (7785)
E d y k t.

Przeciw  Fediowi i A ndrichow i Szymko- 
wicz recte Szymkiewicz, k tórych miejsce po
bytu je s t nieznane, w niesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Żółkwi przez M ichała 
Słuki syna D m ytra i tow. pozew o w łasność

pgr. wchodzących w skład ciała hip. whl 
458 ks. gr. gm iny Turynka.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 2 pa
ździernika 1907 o godz. 9 rano w Sali Nr. I.

Celem strzeżenia praw  Fedia i A ndri- 
cha Szyrakowiczów recte Szymkiewiczów u- 
stanaw ia się pana S tefana Wasec-zko w Tu- 
rynce kuratorem .

Tenże kurator zastępować będzie wspo
m nianych w rzeczonej spraw ie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 13 w rześnia 1907.

L. cz. C. I. 250/7 (1) (7756)
E d y k t.

Przeciw  Janow i Piotrowskiem u synowi 
Paw ła, którego miejsce pobytu je s t nieznane, 
w niesiony został do c. k. sądu powiatowego w 
Cieszanowie przez M aryę Zięcina i małol. 
W ładysław a Zięcina pozew o ojcowstwo i ali- 
mentacyę.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 3 pa
ździernika 1907 godz. 8 i pół przed południem 
w tut. sądzie biuro Nr. 6.

Celem strzeżenia praw Jan a  Piotrow - 
skiego syna Paw ła ustanaw ia się pana dr. 
Stan. Nurkowskiego adwokata w Cieszanowie 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Jan a  
Piotrowskiego syna Paw ła w rzeczonej spra
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Cieszanów, dnia 4 w rześnia 1907.

L. cz. C. I. 377/7 (1) (7750)
E d y k t.

Przeciw A nnie Tynyk zam. K otlar przed
tem w Prusieku, której miejsce pobytu jest 
nieznane, w niesiony został do c. k. sądu po
wiatowego w Sanoku przez Towarzystwo wza
jem nego kredytu „B eskid11 w Sanoku pozew 
o zapłatę kwoty 1200 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 7 pa
ździernika 1907 godz. 10 przed połud. w tut. 
sądzie biurze 36.

Celem strzeżenia praw pozwanej Anny 
Tynyk zam. K otlar ustanaw ia się pana dr. 
Sawiuka adwokata w Sanoku kuratorem .

Tenże kurator zastępować będzie po
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sanok, dnia 6 w rześnia 1907.

L. Prez. 1692 (18 V./7) (7736 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Jego Ekscellencya P an  Prezydent c. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia
now ał na mocy § 301 proc. karn . dla czwar
tej dnia 25 listopada 1907 o godz. 9 rano 
rozpocząć się mającej zwyczajnej kadencyi 
posiedzeń sądów przysięgłych na rok 1907 
przy tutejszym  c. k. sądzie obwodowym w 
Brzeżanach przewodniczącym sądu przysię
głych S tanisław a M iłaszewskiego c. k. P re 
zydenta sądu obwodowego a zastępcami prze
wodniczącego radców c. k. sądu krajowego 
Marcelego Pileckiego, Edw arda H erm anow i
cza, dr. F ryderyka Jakubowskiego i Ju liana  
Dawidowicza.

Prezydyum  c. k. Sądu obwodowego.
Brzeżany, dnia 27 sierpnia 1907.



k

11
L. cz. C. I. 140/7 (1) (7757)

E  d y k t.
Przeciw Józefowi Dawidowi Gewiirtzowi 

z Dębicy, którego miejsce pobytu jest nie
znane, w niesiony został do c. k. sądu po
wiatowego w Dębicy przez Saula K ernera 
pozew o 259 kor. 75 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 20 września 1907, godz. 
11 rano Nr. b iura 3.

Celem strzeżenia praw tegoż ustanaw ia 
się pana adwokata dr. Sydona F riedberga w 
Dębicy kuratorem .

Tenże kurator zastępować będzie go 
w rzeczonej spraw ie na jego koszt i niebez
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi łub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dębica, dnia 18 w rześnia 1907.

! L. ez. C. II. 480/7 (2) (7748)
Przeciw  W ojciechowi Sołkowi z No

sówki, którego miejsce pobytu jest nieznane,
! wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
I w Rzeszewie przez Mojżesza B irm ana pozew

0 zniesienie współwłasności.
Na podstawie pozwu tego wyznaczono 

: rozprawę na 26 w rześnia 19071 o 10 rano.
Celem strzeżenia praw  W ojciecha Sołka 

ustanaw ia się pana Jędrzeja Bijosia w No
sówce kuratorem .

Tenże kurator zastępować będzie pomie- 
nionego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 

j  nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 12 w rześnia 1907.

L. cz. C. XII. 586/7 (1) (7796)
E d y k t. _

Przeciw  p. Jarosław ow i Eugenowi dw. 
! im. Siczyńskiemu, którego miejsce pobytu

jest nieznane, w niesiony został do c. k. sądu 
powiatowego S. I. we Lwowie przez p. A le
ksandra Lem iszkiewicza we Lwowie pozew 
o 600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy w tym  sądzie na 
dzień 16 października 1907 o godzinie 10 
rano w sali 6.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta
naw ia się dr. Leona Jekelesa adwokata we 
Lwowie ul. W ałowa 1. 4 kuratorem .

Tenże kurator zastępować będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na koszt i n ie
bezpieczeństwo pozwanego, dopoki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział XII.
Lwów, dnia 14 w rześnia 1907.

L. cz. C. 1158/7 (1) (7746)
E  d y k t.

Przeciw W olfowi L indw urm  i Simche- 
mu Bauman, piekarzom  z Kamionki Strum i- 

\ łowej, których miejsce pobytu jest nieznane, 
w niesiony został do c. k. sądu obwodowego 

i  w Złoczowie przez Towarzystwo kredytowe w 
Kamionce Strum iłowej, pozew o zapłacenie 

j sum 50 kor., 400 kor. i 300 kor. zpn.
Na podstawie pozwu wydano wekslowy 

nakaz zapłaty na dzień 29 sierpnia 1907 
j 1. ez. Cw. 1158/7 (1).

Celem strzeżenia praw  W olfa Lindw ur- 
ma i Simchego Baum ana ustanaw ia się pana 
dr. A ltera. adwokata w Złoczowie, kura
torem.

Tenże kurator zastępować będzie Wolfa 
Lindw urm a i Simchego Baum ana w rzeczo- 

j nej sprawie na  jego koszt i niebezpieczeń-
, stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą
\ lub pełnom ocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy,
| Oddział II.

Złoczów, dnia 29 sierpnia 1907.

H . en. C. Y I. 389/7 (2) (7777)
E  H K T.

UpoTHB Teo,a;opoBH Ope.i 3 FipHoro, 
KOTporo Mien;e noóyTy He e si^oMe, bhic 
H nKOJia Ope.i, roeno^ap b TipHiM, b n,. k . 
noBiToBiir eyAi b Crpnio ho30b o 3HeeeHfi 
cniBB.raeHocTH uepe3 .npnTapnio.

H a niftCTaB: no3By BH3HaueHo posnpaBy 
Ha /j,eHb 30 BepecHH 1907 o 9 r o ^ m  3 paHa, 
cajia u. 86.

cTepesKeHH npaB Teo/i;opa Ope.i 
yciaHOBjiHe c a  n. .ąpa CaaaMOHa CrepH- 
r e a a , a^BOKaTa b C ip  hio, KyparopoM.

Tonące Kyparop 6y,a,e ero b 3raflaHin 
enpaBi Ha ero He6e3nenHieTB i Konrra raK 
SObuo 3aeTynaTH, aac blh a6o b ey^i 3rojio- 
CHTB eH, aóo BHlliHHTB nOBHOBJlaCTIJ,H.

U/. K. Oyfl HOBITOBEH, Bi^giA Y I.
Ctph h , ąhh 14 eepnHH 1907.

I L. CZ. C. II. 378/7 (1) C. II. 379/7 (1)
(7768)

E d y k t.
Przeciw  nieobecnem u M ichałowi Gru

szeckiemu szewcowi przedtem  w Rohatynie 
zamieszkałemu w niósł Schulim W eiler kupiec ;

w Rohatynie przez adw. dr. Schaudera po
zew do lcz. C. II. 378/7 (1) o zapłatę 800 
kor. zpn. i do lcz. C. II. 379/7 (1) o zapłatę 
400 kor. zpn.

Na powyższe pozwy wyznaczoną została 
rozprawa na dzień 9 października 1907 godz. 
8 przed poł. w biurze Nr. 3.

U stanow iony dla strzeżenia praw  po
zwanego kurator adw. dr. Zeghauser będzie 
nieobecnego zastępował dopokąd się w7 sądzie 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rohatyn, dnia 17 w rześnia 1907.

Konkursa.
L. ez. 4754. (7728 2 - 3 )

K o n k u r  s.
Celem obsadzenia wakującej posady we

terynarza miejskiego w Trembowli.
P łaca roczna 1000 koron. 
Nieprzekroczony 40 rok życia. 
W ładanie w mowie i piśmie językiem 

polskim, ruskim  i niemieckim.
E w entualna stabilizacya po roku zada

walającej służby.
Udokumentowane, w myśl obowiązują

cych ustaw, podania kompetencyjne wnosić 
można do 4 tygodni do M agistratu.

M agistrat król. woln. miasta. 
Trembowla, dnia 15 w rześnia 1907.

Burm istrz dr. Olpiński.

L. 20707/07 . (7657 2 - 2 )
Ogłoszenie konkursu.

M agistrat m iasta Przem yśla rozpisuje 
niniejszem  konkurs na stypendyum  z funda- 
cyi gm iny m iasta Przem yśla w rocznej kwo
cie 200 kor.

Stypendyum powyższe jest przeznaczo
ne dla uczniów krajowych szkół realnych 
lub politechniki.

Przy nadaniu tego stypendyum  uwzglę
dnieni będą w pierwszym rzędzie synowie 
przynależnych do gm iny Przem yśla m ie
szkańców tego m iasta, w Przem yślu urodzeni, 
w braku takich kandydatów synowie przy
należnych do gm iny Przem yśla mieszkańców 
tego m iasta w innem  miejscu królestw  Gali- 
cyi i Lodomeryi lub W ielkiego Księstwa 
Krakowskiego urodzeni, a w braku takich 
kandydatów uczniowie szkół krajowych wy
żej opisanych w Królestwie Galicja i Lodo
meryi lub W iełkiem Księstwie Krakowskiem 
urodzeni.

Kandydaci na powyższe stypendyum  po
w inni się odznaczać dobrym postępem  w na
ukach, pilnością i obyczajnością, a nadto wy
kazać, iż rzeczywiście wsparcia potrzebują.

W celu udowodnienia powyższych wa
runków w inni przedłożyć m etrykę urodzenia, 
świadectwo ubóstwa i świadectwo szkolne 
z ostatniego półrocza.

Podania wnosić należy za pośrednictwem  
odnośnej Dyrekcyi szkolnej względnie Rekto
ra tu  do Rady miejskiej w Przemyślu w te r
m inie do 31 października 1907.

Z M agisfra tu  m iasta.
Przemyśl, dnia 7 w rześnia 1907.

L. 1490 (7731 1 - 3 )
K o n k u r  s.

Celem obsadzenia opróżnić się mającej 
z dniem  1 października b. r. posady leka
rza miejskiego w tutejszym  m iasteczku z o- 
bowiązkiem pełnienia także czynności oglą
dacza" bydła i zwłok z płacą roczną 1000 
koron rozpisuje się niniejszem  konkurs z 
term inem  do 10 października b. r.

Posada zostanie nadaną prowizorycznie 
na rok jeden, a po upływie roku może na
stąpić stabilizacya z warunkiem , że ubiega
jący się o tę posadę m a być doktorem wszech 
nauk lekarskich.

Podania wnosić należy w powyższym 
term inie na ręce Zwierzchności gm innej w 
Krakowcu w powiecie Jaworowskim .

Zwierzchność gm inna.
Krakowiec, dnia 20 września 1907.

Burmistrz.

Kuratele.
L. cz. L. 3/7 (4) (7641 3 - 3 )

E  d y k t.
Józefa N agrabę z Gaja uznano za umy

słowo niedołężnego i kuratorem  dla niego u- 
stanowiono Jan a  Pyzika z Gaja.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Skawina, dnia 8 czerwca 1907.

L. ez. L. 6/7 (3). (7633 3 - 3 )
M agdalenę i P io tra Kloców, z Ostruszy 

uznano za umysłowo niedołężnych.
Kuratorem ustanowiono D aniela Ga- 

deckiego z Ostruszy.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ciężkowice, dnia 5 września 1907.

L. cz. P. VII. 154/7 (1)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano W łady
sława Szyjkowskiego we Lwowie.

Kuratorem jego ustanowiono Mieczy
sław a Szyjkowskiego we Lwowie.

C. k. Sąd powiatowy S I., Oddział VII. 
Lwów, dnia 6 w rześnia 1906.

L. cz. P. 64/7 (9) (7682 3 - 3 )
E d y k t.

M ichał W erbiany syn A ndrzeja i H anka 
W erbiana ur. Krochm alna z Kuciec uznani 
zostali m arnotraw nym i a kuratorem  dla nich 
ustanowiono Jerzego Hoffnera z R ohatyna.

C. k. Sąa powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 11 m arca 1907.

L. cz. P. 73/7 (2) (7683 3 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznana F eiga  Gel- 
bard z Tarnorudy.

Kuratorem  ustanowiono N achm ana Gelb- 
bartha z Tarnorudy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 25 maja 1907.

L. cz. L. V III. 2/6 (7635)
Za chorą na umyśle uznano Marye 

Szkyrpan w Wołowcu.
Kuratorem jej ustanowiono Stefana 

Szkyrpana w Wołowcu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Gorlice, dnia 29 sierpnia 1907.

L. cz P. III. 241/6 (27) (7630)
E d y k t.

Dla umysłowo chorego A lfreda Hen- 
dricha ustanaw ia się kuratorem  Teodora H ry- 
ceja w miejsce dotychczasowego Bronisław a 
Kórnickiego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 2 w rześnia 1907.

L. cz. P. 73/2 (10) (7680)
C. k. Sąd powiatowy w Radłowie uchyla 

rozciągniętą nad Jakóbem  Kapustą kuratelę 
z powodu m arnotraw stw a.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radłów, dnia 23 lipea 1907.

L. cz. L. 6/7 f4) . (7643)
Za umysłowo chorą uznano A nnę lVąk 

w Radzichowcach.
Kuratorem  jej ustanowiono Bartłom ieja 

Tracza w Radzichowcach.
C. k. Sąd powiatowy.

Żywiec, 21 sierpnia 1907.

L. cz. L. VI. 9/7 (7672)
E d y k t.

Semań Tymków z Nagorzanki umysłowo 
chorym.

Kuratorem  ustanowiono dlań Tychona 
Łechkiego z Nagorzanki.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Buczacz, dnia 10 lipea 1907.

Amortyzacye.
L. cz. T. 24/7 (2) (7582 3 - 3 )

W drożenie postępow ania amortyzacyjnego.
Na wniosek Mojżesza Spindla wdraża 

się postępowanie celem amortyzacyi nastę
pujących rzekomo przez wnioskodawcę zagu
bionych weksli z datjr Kałusz 1 czerwca 1906 
na kwotę 2039 kor., p łatny w Kałuszu, d. 1 listo
pada 1906 przez H enryka Mierzeriskiego akcep
towany i zdn. Kałusz 1 czerwca 1906 na kwotę 
1200 koron, p łatny dnia 1 listopada 1906 
przez H enryka Mierzeńskiego akceptowany..

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra
wami w ciągu 45 dni od ogłoszenia edy- 
ktu licząc, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za n ieistn ie
jące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 19 sierpnia 1907.

L. cz. T. II. 4/7 (1) (7578 3 - 3 )
A  m o r  t y z a c y a.

Na wniosek Mojżesza Bauma, przemy
słowca w Krośnie wdraża się postępowanie" 
celem amortyzacyi następujących dwóch rze
komo przez wnioskodawcę zagubionych weksli 
i jednego blankietu wekslowego: weksla da- 
owego w Jedliczu 7 lipea 1907 na kwotę 
24:00 koron opiewającego, płatnego za 3 
miesiące od daty na  zlecenie własne wystaw
cy, a opatrzonego adresem 4 przekazanych 
Izaka Zahlera w Jedliczu, Mosesa Kornfelda 
w Jedliczu, Szymona Propkera w Jedliczu i 
Samuela H ollera w Jaszczwi, oraz podpisem 
Leiba Bauma jako wystawcy i podpisami 
w spom nianych czterech adresatów jakoprzy- 
jemeów in  dorso, zaś żyrem in  bianko Lei

ba Bauma. 2. W eksla z daty Krosno lub 
Dukla 14 czerwca 1907 na  1000 koron opie
wającego, płatnego za 4 miesiące o d d a ty n a  
własne zlecenie wystawcy, opatrzonego adre
sem Efroim a Beera Farbera" z Dukli i Abra
hama Ozyasza From m a z Dukli, podpisane
go przez Mojżesza Bauma jako wystawcę, 
oraz przez w spom nianych dwóch adresatów 
jako przyjemców i żyrowanego in  dorso ży
rem  in bianco przez Mojżesza Bauma. 3. 
Blankietu wekslowego w ypełnionego kwotą 
980 kor. i podpisanego przez Edw arda Swi
derskiego.

Posiadacza powyższych dwóch weksli 
i b lankietu wekslowego wzywa się przeto, 
aby zgłosił się ze swojemi prawam i w 
ciągu 45 dni od dnia ostatniego o głosze
n ia  edyktu, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za n ieistn ie
jące uznane zostaną.

C. k. sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział n .

Jasło, 20 sierpn ia  1907.

L. cz. T. 9/7 (6) (7577 3 - 3 )
E d y k t.

Stefan Proć, syn Porflrego, który przed 
około jedenastu  laty  wyemigrował z Głady
szowa (ad Gorlice) do Am eryki północnej, 
m iał umrzeć w W ilkes Barre Pa, co nie 
może być udowodnione dokumentami.

Świadkowie potwierdzili te okoliczności.
W skutek tego wzywa sąd wszystkich, 

którzyby o Stefanie. Prociu mogli mieć wia
domość, aby o tem  donieśli tut. sądowi lub 
kuratorowi adw. drowi Teodorowi Sienkie
wiczowi w Jaśle, a to do dnia 15 grudnia 
1907.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 7 w rześnia 1907.

Firmy.
L. cz. F irm . 677 poj. II. 69 (7424)

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi
sanych już w rejestrze handlowym  firm 

pojedynczych.
Do rejestru  firm] pojedyńczych wcią

gnięto co następuje :
Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie firm y: E fraim  Rakower. 
Prokurę udzielono: zbiorową Gustawo

wi Rakower i Loblowi Rakower.
Dzień wpisu 6 sierpniu 1907.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 6 sierpnia 1907.

L. cz. F irm . 723/7 Rej. A. (7532)
W pis do rejestru  handlowego Oddział „A “ 

kupca pojedyńczego.
W pisano do rejestru  handlowego A. 

kupca pojedyńczego:
Siedziba firm y : Kolbuszowa.
Brzmienie firm y: M endel Spielm ann. 
Przedm iot przedsiębiorstw a: handel ma- 

teryałem  drzewnym oraz dzierżawa tartaku 
w Hucie komarowskiej.

Dzień w pisu: 17 sierpnia 1907.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Rzeszów, dnia 17 sierpnia 1907.

H. en. Firm . 318/7 Stow. I. 277 (7512)
3juiHH i flo^aTKH flfi BHHcaHHx Bace ijńpM 

CTOBapnmeHB.
BnneaHO ,a;o peeerpy CTOBapnmeHB 3a- 

Po6kobhx i roenoflaDCKHx.
O e i^ o K  C T O B a p n m e H H : B e c o h /k o  s n a c H o .
<PipMa 3ByuHTB: Spółka oszczędności

i pożyczek w W ysocku wyżnem, stowarzy
szenie zarejestrow ane z nieograniczoną po- 
ręką.

1. HAeHH ftapetepni BHCTynnjm Hani/i,- 
eraBi § 16 eraryT a ycTynnjra A jienean^ep 
BHeonaHBCKHH (HeTpyeeBHu chh  łBaHa) JIy n  
Pi3aK i HnKo.iafi BncouaHBCKnn, chh  łBaHa 
(^MHTpyicoBHi) b HaeaiĄOK nepeHeeenn Ha 
HHmy napoxiio yerym iB  npeflei^aTeaB sap a 
ł y  o. B h k top  Kop,a,aceBHu 3pe3HiJHyBaB 
uaeH s a p a ły  H h  (H aseji) HcTmeMÓcKifi, 
b buhh/h b HaeaiAOK BHK.noueHH 3 s a p a ły  
BHCTynHB HHKoaań BneOnaHŁCKm chh łBaHa 
i AHeaI( IleTpyeeBHu).

2. HAeHH flHpeKnm B nóparn: H a  3a- 
raaBH ax 3Óopax Bi,a16yTEx 26 Man 1907 bh- 
ópaHo noHOBHO Jlyn/n Pi3aica ujieHOM sa p a 
ły ,  a B^Micn/e m nm x BH3iue 3raraiaHHX bh- 
6paHo Hocmjia IH,ep6nn,Koro ^orenepim noro 
MieToupe^ciflaTean BnópaHo npe^ei^aTejieM 
sap aąy , Mieroiipe^eiflaTe.ieM łBaHa II^ łhhu ;- 
KOro 3aHEK0BHna, KOBajm b Bncoujicy Bnac- 
Hiiu, a naeHaMH aapn^y Hocmjia H .iłhhii,- 
Koro, CHHa ^l,aHH/ MHxai.ua BneouaHBCKoro 
CHHa C ia c a , naHTaaeMOHa HaBKiB i Mh- 
xafijia HngHua, roeno^apis 3 Bneomca bhhc- 
Horo.

rĄara B nacy: 31 Jim raa 1907.
Hj. k. C y ą  KpaeBHH hko  ToproBe.ibHHH, 

BiAAm Y.
CaMóip, 29 jiHHHa 1907.

(7690 3 - 3 )
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ib fro & n e  o g ł o s z e n i a

od wyrazu petitem  3 halerzy, tłustym  
petitem  4 halerzy.

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
in ż .  S i f £  LOGI Ł Y S Z K iE W IC Z A

LWÓW, UL. ŚW. MIRCiNA L. 2 ) .

M ę ż c z y z n a  37 lat z ukończoną, praktyką robót 
budowlanych, ziemnych, kamieniołomów i re- 

gulacyi wód, władający 4-ma językami t. j. polskim, 
niemieckim, rossyjskim i nnmińskim uprasza o odpo
wiednią pracę. Łaskawe zgłoszenia pod B. S. 0. 25 ' 
poste restante Lwów.

Korespondentka
kuletnią praktyką biurową, poszukuje odpowiedniej 
posady. Może być u adwokata. „Posada" poste rest.

E-lauskie winogrona
5-klg. koszyk 3 kor., węgierskie śliwy 3 kor., orze
chy tegoroczne 3 kor., pomidory 1 kor. 50 hal., brzo

skwinie wielkie 4 kor., małe 3 kor. wysyła

G Ł Ó 8 Z  B E L A ,  E r l a u  ( W ę g r y ) .  Korespon
dencja niemiecka.

D a m  M a n a  k w o t ?
M - -Z. X.

za wyrobienie posady woźnego przy 
Sądzie we Lwowie lub na prowincyi 

konkurs ogłoszony.

A. K. restante ffhszków.

ASFALT DO OSUSZAJ  
ZAWILGOCONYCH ŚCIAN ! 
NISZCZY GRZYBEK DRZEWNY

W BUDYNKACH, i I

Słuchaczka filozofii z francuską, niemiecką 
konwei-saeyą i muzyką udziela 

lekcyj, przygotowuje do gimnazjum i do poprawek 
wogóle. Panieńska 1. 32, mieszkanie 1. 8, dla J. K.

L. 78.815. (7798 1 - 3 )
O & L O S Z E N I E .

Wydział krajowy zamierza wydzierżawić ma
jętność U r l ó w  w powiecie Złoezowskim (6 km. od 
stacyi kolejowej Zborów) na przeciąg lat sześciu od 
1 marca 1908. Majętność ta obejmuje około 338 mor
gów roli, n iespcłnaa morgi pastwisk i 85 morgów łąk.

Bliższych szczegółów co do dóbr udzieli delegat 
Wydziału krajowego dla ich zarządu Wny Bolesław 
Listowski, właściciel dóbr w Płuchowczyku p. Płnhów.

O warunkach dzierżawy poinformować się mo
żna u tegoż delegata albo też w Dcp. I. Wydziału 
krajowego.

Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum w kwo
cie 5000 koron należy wnosić do Wydziału krajo
wego najpóźniej do dnia 31 października 1907.

We Lwowie, dnia 13 września 1907.

j u ż  w  w  o  w  " s r

wsżny od 1 maja 1907

RDRYEK KOLEJOWY
po B ó  h a l .  za egzemplarz z przesyłką pocztową.

G ł ó w n y  sir#® u  8 .  S o k o ł o w s k i  L w ó w ,  JP&s&i M a u s m a n a  9 .  
D o -n a b y c i*  w e w sa y stk icb  k s ię g a m ia c łi i  trafik ach .

1907. J & o ł c  I X .
Z a p r o s z e n i e  <Io p r z e d p ł a t y  n a

M O W O Ś G I M l l l f  C 1M E
M i e s i ę s j a n i k  H tc*  a ^ k ^ r -n n to w y  

poświęcony celniejszym utworom fortepianowym w spółczesnych polskich
i zagranicznych kompozytorów.

N a  t r e ś ć  p ism a  sk ła d a ją  s ię  u tw o r y :  k la s y c z n e ,  s a lo n o w e , ta n e c z n a , w y ją tk i  z  o p e r , o p e r e te k
oraz mazyka dla m łodzieży i dzieci.

K ażdy utw ór drukuje s ię  w oddzielnej okładce.
W  d zia le  literack im  liczn e  w iadom ości z ży c ia  m uzycznego i  tea tra ln ego .

Prenumerata wynosi kwartalnie 4  K., półrocznie 8  K., rocznie ł®  K. 
Premia dla rocznych abonentów :

a) B e zp ła tn ie :  trzy  pop rzed n ie zeszyty , w a rto śc i rb. 1 kop. 25, aibo za p ó l cen y  t. j. za rb. 1 
kop. 5G S Ł Y N N Ą  M ETODJg L E S Z E T Y C K IE G O

(N a  przesy łk ę  prem ium  kop. 30.)
b) Jako nadzw yczajne prem ium  przezn acza  się

PIANINO do wyboru z fabryk krajowych w cenie 450 rubli
d la  każdego ty s ią ca  abonentów .

P rem iu m  w ygryw a posiadacz kw itu , k tórego trzy ostatn ie  cy fry  będą od p ow iad ały  takim że cyfrom  
głów nej w ygranej 188 lo tery i k lasycznej K rólestw a P o lsk ieg o  (losow an ie  w czerw cu  1907 roku).

K w ity  abonentom  zam iejscow ym  będą w y sy ła n e  w prost przez k sięg a r n ie , gd zie  w n ieśli p ien iąd ze.

A dres re d a k c ji: Warszawa, Warecka 15. Redaktor i wydawca Leon Cliojecki.
Agencya na Galicyę we Lwowie u S t .  S o k o ł o w s k i e g o  

JPat-sła-iż H a u s Y  a  a n a  9 .

F I M P  P O S C H I H S - B R

■ ■' .• -V ■’

w

S T a / b r s r l s a  T o r o n l  
w  F e r i a c h '  ( K a t r y n t y a )

odznaczona w ielu wyszczególnieniami i m eda
lami, jakoteź złotym  krzyżem zasługi z koro
ną, poleca znakomicie wyrobioną, bron, ostrze
laną, w c. k. zakładzie probierczym po zniżonej 
eeaie. — Za dokładną robotę i dobre strzały 

ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

ES îSS4fit̂ Hra5Kfia

© j m  ®  ® t r * y . m a ł « . m
świeży transport 

H E R B A T Y  C H I Ń S K I E J
Z nakom ita w sm aku i arom atyczna

h e r b a t a  C o n g o ..............................................................................kor. 3-20
J f  „ S o u o h o n g ....................................................................... „ 4-—
M s?  » S o u o h o n g  zbiór m a jo w y .................................................... 6 —w jm  \:m M k  ....................................  : s-

- T ^ iT u i i i i i^ l  " W y s ie w k i  z  h e r b a t ..............................................................  n 2 60
W y s i e w k i  z  n a j l e p s z y c h  h e r b a t ...................................... „ 3 20

za p ó ł k ilogram a.

Handel herbaty i kawy

FM U ID A  RI£DL1 we Lwowie
m S T e a t r a l n y  3 ,  n s p p z e c i w  K a t e d r y .

. M a  w s z y s t k i e

e  e e m p e e  © 0 0 0 0 ®  e m a m :
£

Najwięcej rozpowszechniono pismo ilustrowane dla kobiet

Fuwisśf

i § p § i
i

I -a e z  wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostaw®, w miejscu lub wysoką na 
prowineyę po cenach redakcyjnych - , - - - - - - -

#?iqri Uników i ogłoszeń St Sokołowskiego
: L w ó w .  f a i t ó  M a r n s m a s m  9 . :

Ogłoszenia do wszystkich, pium n a j t a n i e j .

t

la

W dziale literackim pomieszcza: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej 
i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencje z głównych ognisk życia

europejskiego i t. p.
W dziale mód co tydzień: Rycinę kolorowaną, mód paryskich i arkusz rysun
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych. Go miesiąc: W ie lk i  a r 
kusz z krojami i wzorami robót i kilka razy : Formy z bibułki, nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowi8dniem objaśnieniem w tekście. Go tydzień dział praktyczny p. t . : 
Poradnik dla kobiet w mieście i na wsi, zawierający inform acje: Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go- 

, spodarskiej i przemysłu domowego.
Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Pauli no Szumi ańską.

Informacje dotyczące Mezacep zainteresowania i noiytu Drący iostepej M ecie,
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje:

ŁKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI
' « 5 v  IP c ts a L Ź ; H a u s m a n a  9 .

fltasiowe Jiuro © © © © © © ©  
|  c. k. austr. Kolei państvowydi w Cwbwte

© © © © © © ©  fasaż ę *j iscwits 9.
W y d a j a :

S
m

m

f i l U S T I  ^ E S ^ A W U L I ^ I i J  (Fahrscheinhefty) kombino- 
(Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst

kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45  — 80  
i 90 tlsil i opustem od 12—35 procent od cen normalnych.

a

we Lwowie 
kwart5,‘nie 3 E . na prow. z prze

syłką pocztową
Numera ©kasowe i prospektu gratis

3 1 , 6 0  h .

.B I Ł S J T T  M .A IS T © M ©  W JS zwykle do wszystkich stacyi
| |  w kraju i zagranicą.
f?  M »  © l>ee® j poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo

wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
B i a r i t z ,  F iu m e  ( A M a z y i ) ,  W s n e c y i  ( L i d o ) ,  T r i e s t u ,  C a p r t ,  N e 
a p o lu ,  N i z z e i ,  F l e r e n c y i ,  R z y m u  e t c .

5Ł Do Karlsbadu, Wrocławia, Orezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham- 
W  burga, Paryża z ważnością 4 5 —60 i 90 dni,

Se Wiednia z ważnością *5 i 'd\.

Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.
Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 

lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.
Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 

zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym.

mmmmi
Z drukarni W ł. Ł o z iń sk iego  (p od  zarządem  J . N ied opada), u l. C zarn ieck iego  1. 1 3 . —  T elefon  N r. 5 3 7 . P a p ier  z fabryki B raci F ia łk o w sk ich .


